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Wicemin. Petrusewicz o perspektywach naszych portów
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Czechosłowacji, Węgier, Rumunii i północnych obszarów ZSRR
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440 byłych robotników
na kierowniczych stanowiskach

w przemyśle odzieżowym
LÓD* RAF. W  przemyśle odzieżowym na ogólną liczbę 440 

b. robotników, zajmujących obecnie kierownicze stanowiska w 
fabrykach konfekcyjnych, kapeluszniczych i guzikarsksch, znaj- 
duje się .135 kobiet.

% 440 awansowanych robotników 315 zajęło stanowiska maj­
strów salowych, 98 stanowiska kierowników wydziałów pro- 
dukcvinych kombinatów, a 37 osób awansowało na stanowi­
ska dyrektorów naczelnych, technicznych, administracyjno-hait- 
dlowych kombinatów i fabryk, względnie ich zastępców.

Tak widać z dotychczasowych wyników pracy, robotnicy na 
kierotoniczych stanowiskach wykazują wielką inicjatywę, za­
równo w dziedzinie usprawnienia pracy technicznej, jak i ad­
ministracyjnej.

Ostatnio, kierownicze stanowiska zajęło dalsfeych 7 robotni­
ków, którzy zdobyli wysokie kwalifikacje studiując na koszt 
Państwa w Państwowym Techmcnm 'Włókienniczym w Łodzi. J

W ARsZAWA (PAP) W dniu 10 b. m. w lokalu Ligi Morskiej 
W Warszawie, wiceminister Żeglugi, dr Kazimierz Petrusewicz, 
'»yglosil odczyt na temat zagadnień i osiągnięć polskiej gospodar­
ki portowej.
_ Prelegent zwrócił uwagę słu­

chaczy na fakt, że obecne możli­
wości rozwojowe Polski na odcin 
eu morskim są większe niż kie­
dykolwiek, bowiem całą szeroko­
ścią kraju opieramy się obecnie 
0 wybrzeże morskie, Wielkie prze 
umiany ustrojowe i reformy spo-

ffuwy ambasador brytyjski
w Moskwie

LONDYN PAP. Podano oficjał 
aie do wiadomości, że sir Darda 
Kelly, został mianowany nowym 
ambasadorem Wielkiej Brytami 
\v M oskwie. Dotychczasowy am­
basador brytyjski przy rządzie 
ZSRR — sir Maurice Peterson 
przechodzi wkrótce na emeryturę.

David Kelly był dotychczas am 
óasadorem Wielkiej Brytanii przy 
rządzie tureckim.

Homirsacja ambasadora U SA
W T e l - A v i v U

WASZYNGTON (PAP). Podano 
oficjalnie do wiadomości, ze pro­
fesor James G. Mac _ Donald; no-, 
’ychczasowy szef misji ï^htycz-. 
¡lei USA w Tel Avivie, został nna 
iowany ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych przy rządzie ja . 
stwa Izrael.

łeczne oraz oparcie się na niena­
ruszalnych sojuszach z krajami 
demokracji ludowej, stworzyły 
wyjątkowe warunki dla rozbudo­
wy polskiego potencjału morskie­
go, ponieważ pozwoliły’ skoncen­
trować wszystkie ośrodki dyspo­
zycyjne polskiej gospodarki mor­
skiej w jednym ręku. Koncentra­
cja zaś w połączeniu z systemem 

, planowania gospodarczego przy- 
\ czyni się do usunięcia chaosu i 
; marnotrawstwa, nieuniknionego 
w ustroju kapitalistycznym.

W dalszym ciągu mówca przy­
pomina zniszczenia na^ych por­
tów, spowodowane wojną l trud­
ności pokonane przy ich odbudo­
wie W chwili obecnej, w wyni­
ku poczynionych inwestycji, por- 
ty ¿olskie mogą juz przeładować ! 
każda ilość towarów, jakiej wy­
magać będą potrzeby naszego ży­
cia gospodarczego. Jednakże za- 
dańia> stojące przed polską go­
spodarką morską nie zakończyły 
się z chwilą osiągnięcia dostate­
cznej zdolności przeładunkowej w 
portach. Dalszym naczelnym dą­
żeniem morskiego aparatu gospo­
darczego będzie usprawnienie 
pracy portów7 przez polepszenie 
metod przeładunku oraz obsługi 
maklerskiej, spedycyjnej i żeglu­
gowej.

Równie ważnym, jak i poprze­
dnie, niejako zależnym od niego 
zadaniem, stawianym naszym por

tom, będzie obsłużenie handlu 
morskiego wszystkich krajów7, 
które w następstwie swego po­
łożenia geograficznego znajdują 
poprzez Polskę najdogodniejszą 
drogę do morza. Krajami takimi 
sa, oprócz Polski — Czechosło­
wacja, część Węgier i Rumunii, 
północne obszary Związku Ra- j 
dzieckiego oraz część t. zw. Ba­
senu Nadduuajskiego. Przed woj­
ną porty niemieckie, a w szcze­
gólności Hamburg, skupiały han­
del większości wymienionych 
państw. Sytuacja tego rodzaju po 
zwalała przedsiębiorcom niemiec­
kim na dyskrym. eksportu cze­
skiego, węgierskiego oraz krajów

Basenu Naddunajskiego. Dlatego 
też, aby uchronić w przyszłości 
towar tych państw7 od dyskrymi­
nacji oraz zapewnić własnym to­
warom dogodne warunki ekspor­
towe, będziemy dążyć do stworze 
nia na Bałtyku węzła komunika­
cji morskiej.

Położenie naszych portów —

Poczta czynnikiem  ro zw o ju
r z i l l c f n i i  lun  na uisl 
W  pionach inwestycyjnych przewidzi ona jest 
budowa pocztowego urzędu przewozowego w Gdyni

WARSZAWA (PAP). W związku z odbytym ostatnio w Warsza­
wie zjazdem dyrektorów okręgów poczt i telegrafów, inniistu 
prof. Szymanowski udzielił redaktorowi gospodarczemu p a p  wy­
wiadu na temat zasadniczych zagadnięń, poruszonych .na zjezuzie.

. . i  *»tV (rm  no 11 alT—
j Na pytanie, jak rozwija się czy­
telnictwo na wsi, minister oświad­
czył, iż mając* już za sobą takie 
osiągnięcia, jak zdobycie w7 roku 
1948/ a więc w7 Stosunkowo krót­
kim czasie, ok. 1.100.000 nowych 
prenumeratorów czasopism na te-

Położenie naszycn poi nm r j wiejskim, dążymi w dalszym
stwierdza na zakończenie wice- J_ ’__ '
minister Petrusewicz — oraz fakt, 
że państwa leżące w ich zaple­
czu posiadają w przybliżeniu 16- 
procentowy udział w ogólnoświa­
towym handlu morskim — roku­
je Gdyni, Gdańskowi i Szczeci­
nowi dalsze poważne możliwości 
rozwojowe.

ciągu do rozszerzenia służby ga 
zetowej i dostosowania je j do i 
szybko wzrastających nakładów i 
oraz rozwinięcia w związku z tym 
kolportażu czasopism. Zmierzamy 
propagować usilnie rozwój czytel­
nictwa na wsi, pobudzając do tej 
akcji pracowników pocztowych o-

P r o  w  o k a c  y j n a  « c h w a ł a
o włączeniu części Berlina do państwa zachodnio -niemieckiego
Bada parlamentarna w Bonn usiłuje zamaskować anglosaska polityką rozdziału Niemiec
BERLIN PAP. Radzieckie I znajduje sie w obrąbie radziee 

Biuro Informacyjni w Ber li- kiej strefy okupacyjnej i nie

Przeciwko polityce bloków i zbrojeń
Krytyka paktu; północno - atlantyckiego 
u i  p a r l a m e n c i e  d u ń s k i m

KOPENHAGA PAP. Przemawiając w  
Riksdagu w czasie debat nad po.i y 4 
^graniczną rządu, przewodniczący 
oartii komunistycznej Larsen osr.o za 
protestował przeciwko próbom ¿'ciąg 
nięcia Danii do bloku skandynawskąqo lub paktu północno-atlantyckiego.

Larsen zdemaskował próby aun" 
fkich kół rządowych usiłujących przea 
stawić setusz skandynawski, t ¡ako 
przedsięwzięcie o charakterze ooro. 
rym. Podkreślił on. że konserwatyści 
od początku traktowali ten sojusz ,a- 
ko część składową agresywnego b 
atlantyckiego, a przedstawiciel _ PPr ; 
„Voenstre“ Serensen otwarcie oswiaa-
czył, ¡ż „zawarcie paktu skandynaw­
skiego leży w interesie zachodu , cM- 
:ac w ten sposób do zrozumienia, ze 
nie chodzi o sojusz obronny, lecz 0 
zadośćuczynienie interesom mocars w 
zachodnich.

Wyśmiewając twierdzenia o rzeko­
mym niebezpieczeństwie“ zagrażają­
cym Danii od wschodu, Larsen pod­
kreślił, że nikt nie zagraża stamtąd 
suwerenności Danii oni tez n e  wtrąca 
się do jej sprew wewnętrznych, pod­
czas gdy Słony Zjednoczone narusza­
ją suwerenność ciuńską, zatrzymując 
bazy wojskowe w Grenlandii. Jeśli ja­
kiekolwiek niebezpieczeństwo grozi —  
oświadczył Larsen —  to tylko z zacho­
du.

Stwierdzając, że pakt skandynaw­
ski pomyślany jest jako ogniwo bloku 
zachodniego. Larsen ostrzegł Damę 
przed katastrofalnymi następstwami 
jej przystąpienia do tego bloku. Mów­
ca zaprotestował również przeciwno 
pianom dozbrojenia armii duńskiej 
kosztem 2 miliardów koron, podkreśla 
jąc, że cały ciężar takiej polityki spa­
dnie na barki mas pracujących. My 
komuniści —  oświadczył w zakończe­
niu Larsen —  występujemy przeciwko 
polityce bloków oraz przeciwko poli­
tyce 'zbrojeń. >

nie ogłosiło następujący ko­
munikat:

„Kontrolowana przez amery­
kańskie, brytyjskie i irancu; 
skie władze okupacyjne prasa 
niemiecka opublikowała przed 
kilkoma dniami wiadomość, że 
prezydium tzw. rady parla­
mentarnej w Bonn powzięło 
decyzję włączenia części Berli­
na, jako dwunastego kraj u._ do 
państwa zachodnio - niemiec­
kiego. ■ i

Radzieckie Biuro Iniorma- j 
cyjne jest upoważnione . do 
w y  jaśnienia, że zdaniem władz j 
radzieckich, tego rodzaju de- i 
eyzja jest nowym _ dowodem 
awanturniczej i nieodpowie­
dzialnej polityki rady parla­
mentarnej w Bonn. Przy  po­
mocy tego rodzaju prowoka­
cyjnych posunięć rada usiłuje 
odwrócić uwagę niemieckiego 
społeczeństwa od faktu, że za­
chodnie mocarstwa okupacyj­
ne prowadza politykę rozdzia­
ło Niemiec, że będzie stworzo­
ne zachodnio : niemieckie pań­
stwo separatystyczne, że zosta­
nie od Niemiec oderwane Za­
głębie' Ruhry i że okupacja 
będzie przedłużona na czas 
nieokreślony. Prowokacyjny i 
awanturniczy charakter tej 
decyzji opiera się na świado­
mym nieuwzględnieniu _ oko­
liczności, iż Berlin może być 
jedynie stolicą niepodzielnego 
państwa niemieckiego. Berlin

może w żadnym wypadku być 
włączony do separatystyezne- 
go * państwa zachodnio nie­
mieckiego.

•Decyzji prezydium rady par 
iamentarnej w7 Bonn stanowi 
dowód, iż pewne, agresywne 
koła niemieckie usiłują wyko­
rzystać problem berliński w 
tym kierunku, ażeby wzmoc­
nić tarcia pomiędzy mocarstwa 
w i okupacyjnymi w N iem ­

czech. Koła te usiłują również 
stworzyć z problemu Berlina: 
ognisko gospodarczej i polity­
cznej dywersji przeciwko ra­
dzieckim władzom okupacyj­
nym. Prowadzenie tego rodzaj 
ju polityki nie może poprawne 
sytuacji mieszkańców Berlina.

Odpowiedzialność na tę po­
lityko p’ou6sza awanturnicy 
spod znaku Schmidta, Aden- 
anera, Reutera i Kaisera, jak 

i również ci wszyscy, którzy im 
pomagają'

raz wykorzystując w tym celu ak­
cję współzawodnictwa pracy, jak 
również popierając wszelką inic­
jatywę w-tym kierunku od strony 
wydawnictw. Rozprowadzając w 
dużych ilościach słowo drukowa­
ne, poczta niewątpliwie przyczyni 
się do podniesienia oświaty i kul­
tur77 szerokich mas.

*  *  *
W dalszym ciągu rozmowy mi­

nister omówił zamierzenia Rządu 
w kierunku telefonizacji v,7si, ,o- 
świadczając, iż realizując zamie­
rzenia Rządu w kierunku zbliże­
nia wsi z miastem, projektuje się 
w r. 1949 planową telefonizację 

| wsi. Akcje te zamierza się prze-, 
i prowadzić przy współpracy Zw.
| Samopomocy Chłopskiej oraz in- 
| stytucji1 państwowych, jak rów- 
j nleż czynnika społecznego.' Ponad­
to w rb. wprowadzona zastanie 

I pomocnicza służba telegraficzna.
I wykonywana przez stacje kołe- 
j jowe.
| Będzie to miało szczególne zna- 
j  czenie dla tych miejscowości,
I które są pozbawione placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych.

W roku bieżącym — powiedział 
na zakończenie minister — planu­
jemy, rozpoczęcie budowy dworca 
pocztow. Warszawą—;Wschód o- 
raz pocztowych urzędów- przewo­
zowych w Katowicach i Gdyni. 
Następnie zakończymy budowę 
szeregu urzędów pocztowó-tele- 
komunikacyjnych.

EUROPA MUSI BYĆ ZABEZPIECZONA
p rz e d  u ż yc ie m  p o te n c ja łu  p rz e m y s ło w e g o  A u s tr i i 
d l a  celo*«/ i fo/e i is i f ic l i
Narady londyńskie zastępców ministrów spraw zagranicznych mocarstw
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20 procent posłow
partii liberalno-demokratycznej w Japonii
oskarżonych o pogwałcenie ordynacji wyborczej

MOSKWA PA*3 Korespondent 1 wyborów parlamentarnych oskar?:ono 
agencji Tass donosi, za dzienni- dotychczas' 55 członków parlamentu z 
kiem „Sokai Koidzai“ , iż proku- ramienia partu liberalno-demokratycz- 
ratura japońska stwierdziła 10 ty|nej. Stanowi to około 20 proc. ogo.ne,

Proces o szpiegostwo
i zdradę stanu
»«.■ f f  u t ą a r i i

SOFIA (PAP). Bułgarska agen­
cja' telegraficzna donosi, do 
sofiiskiego sądu okręgowego 
wpłynął akt oskarżenia przeciw­
ko 15-tu członkom rady_ ko-cio- 
łów ewangelickich w Bułga , 
którym zarzuca się zdradę stan 
i działalność na rzecz wywiadu 
obcego. Oskarżeni należą do roż­
nych odłamów. protestanckich. 
Akt oskarżenia podkreśla, że wy 
korzystywali oni w celach wro­
gich państwu wolność religii, .za­
pewnioną przez rząd 
Bepubyte Ludowej,-

esięcy wypadków pogwałcenia u- 
stawy wyborczej podczas ostau- j 
nich wyborów do parlamentu.

Naczelne władze prokurator­
skie podały oficjalnie do wiado­
mości, iż dotychczas aresztowano 
359 osób, które dopuściły się wy­
kroczeń przeciwko ustawie wybór 
czej. Dziennik „Akahata“ pisze, że 
org'anizacja partii komunistycz­
nej, w okręgu Ivate wytoczyła 
proces o naruszenie ustawy wy­
borczej ministrowi transportu Ot- 
zava. W  okręgu Mto, zgodnie z 
doniesieniem . tego dziennika, 
wszezęto dochodzenie przeciwko 
grupie deputowanych partii libe­
ralno-demokratycznej.

Podobne wiadomości nadchodzą 
z wielu innych okręgów wybor­
czych.

MOSKWA PAP. Agencja TASS, po­
wołując się na dziennik japoński „A- 
kahóta“ , donesi, że o pogwałcenie or-

iczby posłów wybranych 
partii.

listy tej

Z G O I V
Axela Munthe

SZTOKHOLM PAP. Jak donosi 
radio sztokholmskie, W piątek 
zmarł znany pisarz szwedzki, au­
tor „Księgi San Michele“ dr 
Axel Miunthe.

LONDYN PAP. 10 bm. na po­
siedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie 
traktatu pokojowego z Austrią 
kontynuowano dyskusje nad pro­
pozycją radziecką wysłuchania 
opinii delegacji jugosłowiańskiej o 
rozszczeniaeh terytorialnych Ju­
gosławii. Przedstawiciele amery 
kański i brytyjski oświadczyli, 
że zgodzą się na wysłuchanie de­
legacji. jugosłowiańskiej, tylko w 
tym wypadku, jeżeli poruszy ona 
sprawy gospodarcze. Sprzeciwili 
się oni, by delegacja jugosłowiań­
ska omawiała zagadnienia tery­
torialne. Wobec niedojścia do po­
rozumienia, sprawę wysłuchania 
delegacji jugosłowiańskiej odro- 

; czono.
i •
' Następnie zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych przeszli do 
rozpatrzenia artykułu traktatu 
pokojowego, dotyczącego osob
przesiedlonych. ..

W czasie dalszej dyskusji w tej 
sprawie — przedstawiciel angiel­
ski zaproponował wyłączenie z 
traktatu pokojowego z Austrią 
artykułu o osobach przesiedlo­
nych, motywując swe_ stanowisko 
tym, rzekomo angielskie wła- 
dze okupacyjne w Austrii wraz z 
władzami austriackimi uczyniły 
już wszystko w celu uiegulowa- 
nia problemu osób przesiedlo- 

, nych, a zwłaszcza pomagały misji 
i radzieckiej dla spraw repatriacji.

W odpowiedzi przedstawieiehra 
dzieeki wskazał, iż zapewnienia 
przedstawiciela brytyjskiego o 
„postępach“ w sprawie osób prze 
siedlonych w  Austrii nie odpo­
wiadają rzeczywistości. Według 
ostatnich danych, w Austrii prze 
bywa około 523 tys. osób przesie­
dlonych różnych narodowości. 
Jest rzeczą wiadomą, że nie u- 
staje tam proces tworzenia z prze 
siecUerieów7 różnych organizacji, 
wrogich wobec państw sąsiadują­
cych z Austrią. Przedstawiciel 
radziecki wskazał ponadto na li­
czne fakty, świadczące o tym, że 
władze sojusznicze i austriackie 
nie tylko nie pomagały w repat­
riacji obywateli radzieckich do 
ZSRR. lecz przeciwnie, czyniły 
przeszkody w  ich wyjeździe do 
Ojczyzny.

LONDYN (PAP). W piątek za­
stępcy ministrów spraw zagranicz 
nych omawiając austriacki traktat 
pokojowy dyskutowali nad klau­
zulami wojskowymi traktatu od­
nośnie rozporządzenia poniemiec­
kim i poalianckim materiałem 
wojskowym w Austrii. Wobec

zgodności poglądów czterech de­
legatów w tej sprawie cały arty­
kuł 26 przesłano do końcowego, u- 
zgcdnienia specjalnej komisji re­
dakcyjnej. Art. 27 mówiący o au­
striackim przemyśle zbrojenio­
wym wywołał «dłuższą dyskusję.

Delegat radziecki wykazał, że 
nie chodzi tu wcale o życie go­
spodarcze Austrii, lecz o przeciw­
działanie ewentualnym nowym 
zbrojeniom. Ambasador Zarubin 
przypomniał, że w  armii hitlerow­
skiej służyło ponad półtora ińili- 
ona Austriaków oraz że w końcu 
1944 r. Austria mogła produkować 
rocznie BOO samolotów bojowych, 
1300 silników lotniczych, 500 czoł­
gów, 300 samochodów pancernych 
oraz dużą ilość amunicji i bomb. 
Delegat radziecki podkreślił, że 
traktat pokojowy z Austrią powi­
nien zabezpieczyć Europę przed 
ewentualnością użycia .austriac­
kiego potencjału przemysłowego 
dla niemieckich celów wojennych.

(Wiadomości z pierwszego po- 
I siedzenia zastępców ministrów 
spraw7 zagranicznych podajemy na 

I stronię 2). _______

Zasłużona kara 
na sabotaiystów rynku mięsnego

. . -. • li linKA ilrt.

S A M O Æ W A Ù C Z r
n a d b u n n is t r z  "  B e r l in au

BERLIN PAP. Dzienik berliński „Vor-
waerts“ nazywa oszustem socjaldemo­
kratę Ernesta Reutera, kierownika ka­
dłubowego magistratu zachodnich sek­
torów berlińskich, który udat się na za 
proszenie Anglików do Londynu i 
przedstawia się tam jako „nadbur-kairCTCJ , ^  ' o r

djfnsei; ipyjbflSRWÖ ©stéteíii i tplflî2 sK®®®

Reuter miał się domagać od mini­
stra Bevina wprowadzenia marki za­
chodniej jako „jedynej waluty berliń­
skiej, zapoynincjąc o tym, ze ,ego u- 
rojcna wiadza rozciąga s:ę co najwy­
żej na obszar dzielnicy zachodnie, 
miest«!,.

BYTOM PAP. Sąd Okręgowy 
w- Bytomiu ogłosił wyrok w pro­
cesie szkodników gospodarczych, 
pracowników Centrali Mięsnej w 
Bytomiu i Zarządu Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich w Opo­
lu, którzy współdziałając z przed 
siębiorcamł prywatnymi dokony­
wali systematycznie nielegalnych 
transakcji bydłem, dezorganizując 
rynek mięsny w okręgu przemy­
słowym.

Sąd skazał oskarżonych: Ada­
ma Meysnera, zastępcę kierowni­
ka oddziału Centrali Mięsnej _w 
Bytomiu Oraz Stanisława Kościel 
»kiego- kterowalka dzj&łU hodo­

wlanego tej centrali na karę do­
żywotniego więzienia. Kazimierz 
Nieżychowski, były, referent 7-u 
kupu ekspozytury Krakowskiej 
Centrali Mięsnej, skazany został: 
o« 15 lat więzienia, Władysław 
Berka, handlarz bydła, na 13 lat 
więzienia. Stanisław Biliński, by­
ły naczelnik zaopatrzenia i zbytu 
Państwowych Nieruchonfoścl 
Ziemskich w Opolu na 10 lat wie 
zienia. Henryk Krzemiński zastę­
pca naczelnika wydziału zaopat­
rzenia i zbytu PNZ w Opolu na 
karę 8 lat więzienia oraz Kazi­
mierz Każmirowicz, rzeźnik z By 
fo.mia nj, cztęry_ łat«: «igMssi#»
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Ponowienie pokojowej propozycji ZSRR
D e l e t g a t  r a d z i e c k i  M a l i k
przedstawia Radzie Bezpieczeństwa konkretny projekt ograniczenia zbrojeń
i zakazu broni atomowej

NOWY JORK (PAP). Na ostatnim posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa rozpoczęła się dyskusja nad rezolucją Zgromadzenia Na 
rodów Zjednoczonych z 19 listop ada 1918 r. w sprawie zakazu 
broni atomowej i ograniczenia sil zbrojnych stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa.

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Warren Austin usiłował na po­
czątku dyskusji przesłać tekst re-

—■ Stwierdza utworzenie w

„Zbrojeń Klasycznych“ powin- 
j ńy kierować się w tych pracach 

, , . , , , °"  I zasadą, że obie konwencje stano-
statmch czasach całego szeregu | wją CZęść ogólnego planu ograni- 
ugrupowań państw kierowanych : czenia zbrojeń ¡ że ograniczenie 

zoiucji do odpowiedniej komisji, I przez kola agresywne pewnych

l tomową. Obie konwencje muszą j Na czwartkowym posiedzeniu 
| być podpisane i wprowadzone w j wieczornym, Rada Bezpieczeń- 
| życie jednocześnie. j stwa odrzuciła rezolucję radzie-
'3 Komisja Atomowa i Komisja j cką, przewidującą redukcję zbro- 

..Zbroień K lasvc zn vch “  now in -  i jeń przez 5 wielkich mocarstw w
określonym terminie i uchwalenie

Akcja hodowlana
czołowym zadaniem rolnictwa 
Konferencja wojewódzkich sekretarzy P S Ł

by w ten sposób całkowicie ją 
pogrzebać.

Jednakże delegat radziecki Ma­
lik złożył na polecenie rządu 
ZSRR projekt rezolucji, mającej 
na' celu przesunięcie na prakty­
czne tory prac zarówno komisji 
atomowej jak i t. zw. komisji 
„zbrojeń klasycznych“ .

Projekt tej rezolucji głosi m. 
in.: „Rada Bezpeczeństwa stwier 
dza wzrastającą aktywność kół 
agresywnych pewnych państw, 
prowadzących politykę rozpęty­
wania notvej wojny, co idzie w 
parze z nieuzasadnionym wzro­
stem wszelkiego rodzaju zbrojeń 
i z olbrzymim wzrostem - budże­
tów wojennych, oraz ciężarem po 
datków spadających na barki 
szerokich mas ludności tych 
państw.

— Stwierdza wzrastającą i po­
pieraną przez koia rządzące pe­
wnych państw propagandę nowej 
wojny.

mocarstw, koła dążące do narzu­
cenia innym państwom swej po­
lityki agresywnej, rozbudowujące 
produkcję broni i tworzące w tym 
celu we wszystkich częściach 
świata lotnicze i morskie bazy 
wojenne.

o jedną trzecią zbrojeń jest jedy­
nie pierwszym krokiem w tym 
kierunku.

Uznać za konieczne stworzenie 
** w ramach Rady Bezpieczeń­
stwa międzynarodowej instytucji 
kontrolnej dla czuwania nad 
wprowadzeniem w życie posta-

W związku z powyższym Rada , nowień o ograniczeniu zbrojeń i 
Bezpieczeństwa postanawia: i 0 zakazie broni atomowej.
4 Pojęcie Komisji „Zbrojeń Kla- 
■ sycznych“ opracowanie planu

zakazu broni atomowej, jak rów 
nież dostarczenie informacji o 
stanie zbrojeń 5-ciu wielkich mo­
carstw. Wskutek stanowiska wię­
kszości Rady upadł również wnio 
sek radziecki w sprawie przeka­
zania wspomnianej rezolucji do 
komisji rozbrojeniowej. Następnie 
przyjęto wniosek, wzywający tę 
komisję do wznowienie pracy w 
ciągu bież. roku.

WARSZAWA (PAP). W War­
szawie odbyła się konferencja wrf 
jewódzkich sekretarzy PSL.

W konferencji, której przewod­
niczył zastępca sekretarza na­
czelnego PSL, dr Thomas, wzjęli 
również udział członkowie władz 
naczelnych Stronnictwa z preze­
sem pos. Niecko, przewodniczą­
cym .Rady Naczelnej pos. Wyce- 
chem i sekretarzem naczelnym 
pos, Banachem na czele.

Znaczną część obrad konferen­
cja poświęciła zagadnieniom ho­
dowlanym, W wyniku dyskusji 
nad referatem inż. Tlagi, zebra­
ni podjęli specjalną uchwałę, w 
której stwierdzają, że wszystkie 
ogniwa organizacyjne PSL od 
stopnia centralnego aż do kół gro 
madzkich, uznając akcję hodowla 
ną za czołowe zadanie rolnictwa, 
wezmą jak najczynniejszy udział

w pracach nad rozwojem hodo­
wli.

W uchwale podkreślono wielką 
rolę kobiet wiejskich w akcji 
podniesienia hodowli. W związku 
z tym uchwala wzywa wszystkie 
członkinie PSL, aby wpłynęły na 
zwiększenie udziału kobiet wiej­
skich w pracach nad podniesie­
niem hodowli w Polsce.

Pozostałą część obrad poświę­
ciła konferencja omówieniu aktu 
alnych zagadnień w pracy PSL. 
Przemawiający do zebranych se­
kretarz naczelny PSL pos. Ba­
nach podkreślił, że w związku ze 
zbliżającym się terminem połączę 
nia SL i PSL w jedno stronnic­
two, PSL musi wzmóc pracę or­
ganizacyjną w terenie, kładąc 
główny nacisk na oczyszczenie 
szeregów PSL z elementów ob­
cych klasowo i ideologicznie.

redukcji o jedną trzecią zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu' wielkich 
jnocarstw — stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa. Plan po­
winien być przedstawiony Radzie 
Bezpieczeństwa najpóźniej 1-go 
czerwca 1949 r. a redukcja zbro­
jeń przeprowadzona* do 1 marca 
1950 r.

2 Polecić komisji atomowej, by 
przedstawiła Radzie Bezpie­

czeństwa do 1 czerwca 1949 r. 
projekt konwencji o zakazie bro­
ni atomowej oraz projekt kon­
wencji o kontroli nad energią a-

Narada prasowa w K C  PZPR
W tych dniach odbyła się w Ko i zała na szereg' środków, które 

mitecie Centralnym PZPR nara- powinny być zastosowane celem 
da redaktorów prasy partyjnej, i dalszego usprawnienia pracy a- 
Referat polityczny o ostatnich! gencji.
wydarzeniach w kraju i na are-1 ............. .......................... ........
nie międzynarodowej wygłosił j 
tow. Jakub Berman.

Narada poświęcona była — po j 
za bieżącymi zagadnieniami pra-1 
sowymi—• przede wszystkim spra j 
wie szkolenia dziennikarzy w ze- j 
społach redakcyjnych. Kierownik j 
wydziału prasowego KC PZPR j 
tow. Staszewski przedstawił za­
sady tej formy szkolenia, która 
winna odegrać poważną rolę w 
akcji szkolenia dziennikarskiego 
w ogóle.

Tezy dotyczące szkolenia wywo 
łały żywą dyskusję, * w której 
wzięli 'udział niemal wszyscy u- 
czestniey narady. W wyniku tej 
dyskusji ustalone zostały zasady, 
na podstawie których redakcje 
pism partyjnych przystąpią do 
praktycznej pracy szkoleniowej.

Narada zajmowała się również 
pracą Agencji Robotniczej i wska

5 Zobowiązać stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa do przed 

stawienia do dnia 31 marca 1949 
roku pełnych danych o ich siłach 
zbrojnych i wszystkich rodzajach 
posiadanej broni, z bronią atomo 
wą włącznie.

MECHANICZNA WIĘKSZOŚĆ 
ODRZUCA PROPOZYCJĘ RA­

DZIECKĄ
Po złożeniu przez delegata ra­

dzieckiego projektu rezolucji, de­
legat amerykański Austin pró­
bował dowieść, że Rada Bezpie­
czeństwa nie może uchwalić za­
kazu broni atomowej, ponieważ 
Zgromadzenie ONZ nie wspomina

W znow ienie narad 4-d i mocarstw
w sprawie traktatu pokojowego z Ausłrkg
Delegaci USA,Anglii i Francji utrudniają porozumienie

LONDYN PAP. -  Na kon­
ferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA; Francji i Anglii, przed­
stawiciele mocarstw zachod­
nich złożyli oświadczenia, w 
których podkreślili, że pragną 
doprowadzić do porozumienia 
w sprawie traktatu pokojowe-

| w swej rezolucji o takim żaka- j g 0 7 Austrią
I zie-• j
i Delegat brytyjski Cadogan po- i Delegat radziecki Zarubin 
I śpieszył z poparciem wniosku a- j zaznaczył, że Rząd Radziecki 
I merykańskiego, w tym samym I podejmował energiczne stara- 
| duchu wypowiedział się delegat i nia o porozumienie w sprawie 
I Kuby. ' I przygotowania traktatu polio-

Niewolnictwo, wyzysk i obskurantyzm
na terytoriach mandatoiiycii 
W Togo na 200 tysięcy ludności tylko 600 dzieci uczęszcza do szkól

NOWY JORK PAP. i Rada sokami- W wielu miejscowo-

Jerozolim a stolicą
państwa Izrael?

NOWY JORK PAP. Dyrektor depar 
lamentu imigtacyjnego agencji ży­
dowskiej —  dr. Izaak Wedel —  a- 
świadczył, że Jerozolima będzie sto­
licę państwa Izrael, li. Wtrfel pod-

Powiernięza rozpatruje w dal­
szym ciągu petycje ludności 
terytoriów mandatowych. Ra­
iła otrzymała 27 takich pety­
cji. któro świadczą o tym, ze 
sytuacja ludności na teryto­
riach podopiecznych jest nie­
zwykle ciężka.

Szczególną uwagę Rady 
zwróciły stosunki panujące 
na obszarach, znajdujących się 
pod opieką Wielkiej Brytanii, 
Belgii i Australii. Petycje wy­
kazują. iż dane. przytoczono j 
przez przedstawicieli tych kra 
jów, nie znajdują potwierdze­
nia w rzeczywistości.

Na terytoriach podopiecz­
nych stosuje się w szerokim 
zakresie dyskryminację raso­
wą. Ludność miejscowa jest 
wyzyskiwana wszystkimi spo-

Glos ludzi pracy
„Chcemy pracować i budować coraz to lepsze życie. Trzeba 

nam w tym celu trwałego i niezmąconego pokoju, pokoju na ca­
łym świec ie. Ale są tacy na świecie, którym pokój przeszkadza 
w ich ciemnej robocie. To są podżegacze do nowej wojny“ .

Tymi słowami robotnicy Państwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu, członkowie PZPR, zgromadzeni na ogólnofabrycz- 
nym zebraniu wyrazili myśli i uczucia ludzi pracy na całym 
świecie. Klasa robotnicza, najszersze masy pracujące świata 
pragną trwałego pokoju. Ludzie pracy w krajach wyzwolonych 
spod panowania imperializmu pragną w spokoju budować gospo­
darkę służącą ludowi. Robotnicy z Pafawagu na zebraniu, na 
którym zabrali glos w najhardziej doniosłej sprawie polityki mię­
dzynarodowej mówili o tym ile węglarek wyprodukowali w ub. 
roku ponad plan, ile mieszkań dostarczyli robotnikom i ile 
żłobków zbudowali oraz obradowali nad tym, ile węglarek i 
żłobków będą mieli w 1949 roku. Węgla rki, mieszkania, żłobki 
fabryczne, — oto o czym myślą ludzie pracy, wówczas, gdy im­
perialiści szykują agresywne pakty i budują bazy lotnicze.

Rezolucja towarzyszy z „Pafawagu“ potępita, imperialistów 
amerykańskich i angielskich, którzy poprzez Pakt Atlantycki 
chcą sięgnąć po władzę nad światem, zagrażając spokojnej pra­
cy ludzi miłujących pokój. Towarzysze z „Pafawagu“ gorąco 
witają szlachetną inicjatywę Józefa Stalina, zmierzającą do po­
rozumienia i pokojowego. ułożenia stosunków między mocar­
stwami i potępiają stanowisko rządu Stanów Zjednoczonych, 
który tę propozycję odrzucił, działając wbrew woli mas pracu­
jących świata.

Głos klasy robotniczej na świecie rozlega się coraz donoś­
niej. Przekracza on granice polityczne, obala żelazną kurtynę 
stworzoną przez państwa kapitalistyczne i łączy się z głosem 
robotników Francji, Anglii, Stanów Zjednoczonych, którzy my­
ślą ł czują tak samo jak robotnicy polscy, choć nie zawsze mają 
możliwość otwartego wypowiadania swych myśli.

Po trzydniowych obradach federalnej konferencji, francuska 
partia komunistyczna, ta jedyna reprezentacja polityczna fran­
cuskiej klasy robotniczej uchwaliła rezolucję, w której stwier­
dza, że wokół haseł obrony pokoju, rzuconych przez Związek 
Radziecki skupiają się we wszystkich krajach miliony ludzi.

Głos klasy robotniczej potężnieje, wywołując niepokój i strach 
obozu imperialistycznego.

^Towarzysze z Pafawagu zobowiązali się w dalszej codzien­
nej swej pracy, spokojnej pracy budowniczych dołożyć wszyst­
kich sił, aby stale i bez przerwy rósł na siłach światowy obóz j 
obrońców pokoju- Do głosu robotników Pafawagu dołączą się j 
dalsze glosy. Do glosą partii fr: «ruskiej klasy robotniczej do- ¡j 
łączą się głosy ludzi pracy w innych państwach kapitalistycz- jj 
nych. Miliony ludzi pracy pokrzyżują zbrodnicze plany im- j 
perta listów.

śeiach tubylcy traktowani są 
jak niewolnicy. Stan oświaty 
nie odpowiada minimalnym 
wymaganiom- Na obszarach 
podopiecznych nie ma ani jed­
nej wyższej uczelni.

Przedstawiciel Belgii usiło­
wał przy poparciu delegatów 
T i  SA, Wielkiej Brytanii i 
Francji nie dopuścić do rozpa­
trzenia petycji ludności tubyl­
czej, która zażądała ooprąwr 
swej sytuacji i przekazania ti­
pi eki nad nią innemu pań- 

| slwu. Autorzy petycji przyta­
czają liczne fakty, dowodzące, 
że Belgia doprowadziła lud­
ność Ruanda Urundi do sta­
nu katastrofalnego.

Delegat Związku Radziec­
kiego .sprzeciwił . się jednak 
propozycjom przedstawiciela 
Belgii i zażądał omówienia 
tych petycji. Wniosek delega­
ta radzieckiego został przyjęty 
większością głosów uczestni­
ków sesji. Petycje te zostaną 
rozpatrzone podczas omawia­
nia sprawozdania Komisji 
ONZ. która badała warunki 
życia ludności Ruanda TJrundi.

W toku dyskusji nad rezolu­
cją zgromadzenia generalnego 
z 18 listopada 1948 r., zalecają­
cą podniesienie stanu oświaty 
na terytoriach mandatowych, 
delegat radziecki wskazał na 
to, że państwa, opiekujące się 
tymi obszarami, nie wypełnia­
ją swych obowiązków.

Wydatki na oświatę stano­
wią znikomy odsetek budżer 
tów obszarów podopiecznych. 
Tak ni), na terytoriach. Znaj­
duj ących się pod powierm-

stwem Holandii, w t/m na 
Nowej Gwinei wydatki na ec­
ie oświatowe stanowią zaled­
wie półtora procent budżetu. 
Na skutek tego panuje tam 
całkowity analfabetyzm.

Tak samo przedstawia się 
sytuacja na obszarach, który­
mi opiekuje się Wielka Bry­
tania. Z 200 tysięcy ludności 
Togo (Afryka zachodnia) tyl­
ko 600 osób uczęszcza do szkół. 
W Kamerunie przeszło 60 proc. 
dzieci w wieku szkolnym nie 
ma możliwości pobierania 
nauki.

jowego z Austrią. W związku 
z tym, delegacja radziecka w 
toku poprzednich rokowań wy­
cofała niektóre uzasadnione 
wnioski, pragnąc przyśpieszyć 
porozumienie, lecz inkę dele­
gacje zajęły na konferencjach 
w sprawie Austrii takie sta­
nowisko. które utrudniało po­
rozumienie. Rząd Radziecki 
zgodził się obecnie na wzno­
wienie narad, wyrażając, na­
dzieję. że obecna konferencja 
zakończy się pomyślnie.

Po uzgodnieniu spraw pro­
ceduralnych, uczestnicy konfe­
rencji przystąpili do omówie­
nia nieuzgodnionyeh dotąd 
postanowień projektu trakta­
tu pokojowego z Austrią. 
Podczas dyskusji nad grani­
cami Austrii przedstawiciele 
anglosascy zaznaczyli, że na­
dal podtrzymują swe dawne 
stanowis ko. Przedstaw i ciel 
Francji, który w zasadzie po­
pierał anglosasów, zaznaczył, 
że Jugosławia mogłaby ewen­
tualnie otrzymać pewne za­
dośćuczynienie o charakterze 
gospodarczym. Delegat ra­
dziecki złożył deklarację, w 
której podkreślił, że popiera 
roszczenia terytorialne Jugo­
sławii. Delegacja radziecka 
jest również gotowa rozpa­
trzyć inne wnioski, uwzględ­
niające interesy Jugosławii. 
Zarubin wystąpił z wnioskiem 
o przesłuchanie przedstawicie­
la rządu jugosłowiańskiego 
na temat roszczeń Jugosławii-

Delegaci Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii 
sprzeciwili się temu.

Max Reśmann chory
BERLIN PAP. Z Duesseldorfu dóno. 

szq, że skazany na 3 miesiące więzie­
nia przywódca Komunistycznej Partii 
Niemieckiej Max Reimqnn zachorował 
i został umieszczony w szpitalu wię­
ziennym. Władze nie podają wiadomo 
ści o stanie jego zdrowia.

Wbrew uchwałom Rady Bezpieczeństwa

Holandia kontynuuje działania wojenne
i więzi przywódców Indonezji

NOWY JORK PAP. Przedsta­
wiciel Republiki Indonezyjskiej w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych Palar wystosował Ust do 
przewodniczącego Rady Bęzpie-

uniknięcia rozłamu na tle . polity­
ki w stosunku do Indonezji. Po 
3 i pół godzinnych obradach, nie 
zdołano usunąć rozbieżności, co 
grozi kryzysem rządowym. Głów

czeństwa, w którym zwraca uwa- nym punktem spornym jest kwe-
;ę na pogwałcenie przez Holan­

dię uchwał Rady Bezpieczeństwa, 
Przedstawiciel Indonezji stwier 

dza, że Holandia kontynuuje dzia 
łania wojenne przeciwko narodo­
wi indonezyjskiemu i w dalszym 
ciągu więzi przywódców republi­
ki indonezyjskiej wbrew uchwa­
łom Rady Bezpieczeństwa.

KRYTYCZNE DNI RZĄDU 
HOLENDERSKIEGO

HAGA PAP. Ostatnie nadzwy­
czajne posiedzenie gabinetu holen

stia, czy Holandia ma przyjąć, 
lub odrzucić rezolucję Rady Bez­
pieczeństwa z 28 stycznia br., któ 
ra wzywa do natychmiastowego 
zaprzestania walk i do zwolnienia 
więzionych przywódców republi­
kańskich oraz upoważnia komisję 
Narodów Zjednocznoych do czu­
wania nad ustanowieniem „tym­
czasowego rządu Indonezji“ do 15 
marca br.

Posiedzenie parlamentu zwołano 
na wtorek, to jest w dniu przewi

Pak i północno-atlantycki
skierowany przeciw masom pracującym całego świata
Rezolucja KC Partii Komunistycznej Holandii

HAGA PAP. W Amsterdamie 
odbyło się kolejne posiedzenie 
Komitetu Centralnej Partii Komu 
nistyeznej Holandii, na którym 
zostały rozpatrzone aktualne za­
gadnienia wewnętrzne i między­
narodowe.

W zakończeniu obrad komitet 
uchwalił rezolucję, witająca o- 
świadczenie Stalina i deklaracje 
radzieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie pokoju 
i paktu atlantyckiego.

Rezolucja wzywa naród holem 
derski do zwalczania podżegaczy 
wojennych i podkreśla, że pakt 
północno-atlantycki jest paktem 
agresywnym, skierowanym prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
masom pracującym całego świata 
NIEMCY I HISZPANIA W BLO­

KU PÓŁNOCNO­
ATLANTYCKIM

NOWY JORK PAP. Londyński

derskiego poświęcone było próbom j dzianym przez Radę Bezpieczeń­
stwa jako prekluzyjny termin po­
rozumienia holendersko-indonezyj- 
skiego. Jeżeli w międzyczasie ga­
binet nie osiągnie porozumienia, 
nie będzie mógł udzielić dokład­
nych wyjaśnień w odpowiedzi na 
interpelacje przywódców stron­
nictw politycznych. Rozłam w rzą 
dzie uchodzi za prawią nieunik­
niony, jakkolwiek nie przewidu­
je się rezygnacji całego rządu.

korespondent dzienn ika „N ew

i
York Times1' Welles, powołując 
się na wiadomości z „doskonale 
poinformowanych źródeł“ , twier­
dzi, że udział Niemiec zachodnich 
i Hiszpanii frankistowskiej w blo 
ku północno-atlantyckim“ jest 
nieunikniony".

Welles podaje, że inicjatorzy 
paktu północno-atlantyckiego li, 
czą na Niemcy Zachodnie, jako na 
główne źródło wojskowej siły 
ludzkiej, której nie posiadają w 
dostatecznych ilościach pozostałe 
państwa zachodnie. Bez Hiszpanit 
zaś strategiczne znaczenie paktu 
północno-atlantyckiego byłoby nie 
wielkie.

Mimo, iż nie należy oczekiwać 
decyzji w tych sprawach w naj­
bliższym czasie ze względu na 
ich „delikatny charakter“ , są one 
według Wellesa, „już przesądzo­
ne“,

Nowa premiera
„szopki londyńskiej’

Marionetki emigracyjne z „szop­
ki londyńskiej“  znowu urządziły 
przedstawienie. Na scenie szopki, 
wystąpiły znane nam wszystkim 
kukiełki Z Borem-Komorowskim na 
czele, a przedstawienie nosi fra p u ­
jący tytuł ,,kryzys rządowy“. Tak 
się jakoś dziwnie składa, ie  przy 
całym humorystycznym charakterze 
,,szopki londyńskiej“  musi ona od­
grywać coraz bardziej tragiczne 
„kawałki“ w rodzaju „zdrada Mi­
kołajczyka“ , „pusta kieszeń“ , ,,de­
waluacja marzeń“ „wielka Improwi­
zacja małego Hemara“, „bankru­
ctwo“  ilp.

Recenzent obecnego przedstawię 
nia pisze: „Bor-Komorowskl z wro­
dzoną sobie kawaleryjską fanfaz/ą 
odegrał romantyczna rolę premie­
ra i złożył dymisję swojego rządu 
na ręce prezydenta, którego odlwa- \ 
rza niezastąpiony w rolach wyż­
szych dostojników państwowych Au­
gust Zaleski, Obaj aktorzy wyka­
zali mistrzostwo w oscylowaniu po­
między kpiną a rzeczywistością".

Tyle recenzent, natomiast wta­
jemniczeni twierdzą, że za kulisami 
„szopki“ odegrały się bardziej tra­
giczne sceny. Mianowicie trzej ok- 
>orzy Sopicki i Kuśnierz (Stronni­
ctwo Pracy) I Fragior (pseudo-so- 
cjalisfa) zrezygnowali z roli mini­
strów upierając się, że w „ szopce“ 
powinna występować „Rada Naro­
dowa“ złożona z kilkunastu staty­
stów. Powołaniu Rady sprzeciwił s'ę 
Bór-Komorawski, tłumacząc akto­
rom, ie  i lak kasa pusta i nie ma 
z czego czerpać, Lepiej, żeby mn<ej 
łudzi było przy żłobie,

Z kól artystycznych Londynu do­
wiadujemy się, że przedstawienie 
i,kryzys rządowy“  potrwa jeszcze 
kilka tygodni, a Bór-Komorowski 
przygotowuje się do roli Hamleta, 
zęby powiedzieć sakramentalne 
„drwić albo nie drwić“ .

Na/bardziej zdenerwowani są 
mechanicy anglosascy, którzy nie 
'wiedzą, jak pociągać za sznurki i 
kiedy opuścić kurlynę. (ab)

Huragan w Australii
PARYŻ PAP. Z Canberry donoszą, 

że huragan zniszczył połowę domów 
w m:eście Cookfown. Połączęnia tele­
foniczna uległy pr*orw'e- Ucierpiały 
również wskutek huragano dwa inne 
osiedla.

Konfident gestu po
s f r a z u g g g j  g n a  f a a i r * *

ps§u denimŁÓDŹ PAP, W Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi zakończy la 
się rozprawą przeciwko An­
toniemu Fronc/,akowi, oskar­
żonemu o współpracę z gesta­
po w okresie okupacji. Fron- 
czek już w  1932 r. b y l i k t y tv-

dent, otrzymując 
„Max” i Nr. V. ,

W 1941 r. Fronczek wydal w 
ręce siepaczy hitlerowskich 
dwie organizacje podziemne 

Fronczek przyczyni) sic do 
aresztowania ponad 600 Puła­

ski
Po klęsce wrześniowej przy­

jęty _ został przez gestapo i
ząręjęgtrowftuy jąkó J?6 śmierci.

przez sądy , hitlerowskie nu 
śmierć.

Sąd skazał Fronczku pa ka,-
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G Ł O S  W Y B R Z E Ż S

Robotnicy portu w ę g lo w e g o  w  G d y n i
x U o h y l i  p r o p o r z e c  f t r x e c f t o t S n i
300 pracouinikóir C Z P P W  otrzyma premie gotóuikouie

Robotnicy portów węglo­
wych Gdańska i Gdyni zakoń­
czyli drugi etap współzawod­
nictwa pracy, obejmujący 
drugie półrocze 1948 r. W wal­
ce, jaka wywiązała się o pro­
porzec przechodni pomiędzy 
zespołami portu gdańskiego i

Tow. Oset Jerzy 
przodownik pracy CZPPW

gdyńskiego, chodziło o zwięk­
szenie wydajności przeładun­
ków, zmniejszenie ilości uszko 
tlzeń wagonów kolejowych i 
sprzętu przeładunkowego, pod­
niesienie dyscypliny pracy i 
rozbudowę urządzeń socjal­
nych.

•l ak . wiadomo, zwycięzcą 
pierwszego etapu współzawod­
nictwa był port gdański. Nie 
dziw przeto, że robotnicy 
gdyńscy dokładali wszelkich 
wysiłków, aby dorównać swo­
im kolegom.. W  rezultacie pół­
rocznego zmagania się, udos­
konalania organizacji pracy, 
zwycięstwo odniosła w ostat­
nim kwartale załoga portu wę­
glowego w Gdyni z przewagą 
1,9 punktów. *

Robotnicy gdańscy prowa­
dzą w dalszym ciągu, w try- 
meree, osiągając 8,32 tony wę­
gla przeładunku na jedną ro- 
botniko-godzinę. Jest to po­
ważne osiągnięcie, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że m a k s y ­
malna wydajność w ubiegłym 
etapie wynosiła zaledwie o ton. 
Robotnicy gdyńscy przełado­
wywali w- tym czasie średnio 
6,91 ton węgla na jedną robot- 
niko-godzinę. Nic przeto dziw­
nego. że Gdańsk zdobył ^  tej 
dziedzinie przewagę, 'wyraża­
jącą się w stosunku uzyska­
nych punktów 5,45 przeciw­
ko 4.54.

Różnice, uzyskane przez ro­
botników' portu gdyńskiego w 
dziedzinie zmniejszenia liczby 
uszkodzeń wagonów' jest nie­
wielka i wyraża się zaledwie 
w' 0,02 proc. W ostatnim 
kwmrtaie kraniści portu gdy ii-

Czechosłowacki handel zagraniczny
Ę M / z r o ś K / i m  o procení

Czechosłowacja jest państ­
wem wrysoko uprzemysłowio­
nym, nie posiada jednak zbyt 
wielkich zapasów' bogactw na- 
turaliiyeh., Stąd też handel za­
graniczny ma dla Czechosło­
wacji szczególnie doniosłe zna 
rżenie. Obecnie głównym za-a 
daniem tego handlu jest za*l 
gwarantowanie niedostatecz­
nego przywozu surowców', nie­
zbędnych dla wykonania pla- 
iu  pięcioletniego.

W  ostatnim roku planu ban­
ek zagraniczny^ Czechosłowa- 
ii ma wzrosnąć o 40 proc. Ceł 

.en zrealizować mają zorgani­
zowane ostatnie W liczbie dwu 
dziestu kilku monopole impor­
towo-eksportowe. Towarzyst­
wa te pozostające pod bezpo­
średnią kontrola Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego nale­
żeć będą do największych firm 
światowych, ćo winno im ułat: 
w i ć wytrzymanie konkurencji 
ua rynku światowym; nie bę­
dą się one zajmowały wytwa­
rzaniem towarów, lecz poswię- 
są się wyłącznie handlowi: bę­
dą one dokonywały zakupów 
na rynku wewnętrznym i 
sprzedawały za granicą wed­
ług planu i za ustaloną stałą 
cenę, przy czym dokonywać

będą transakcji z tymi państ­
wami, z którymi prze« Klu je 
plan oraz zawrarte umowy han 
dl owe. Handel zagraniczny w 
swej nowej formie stanie się 
iednym z najważniejszych 
kontro Lerów' produkcji upań­
stwowionego przemysłu w' Cze 
ehosłowacji.

Wzrost zagranicznego han­
dlu CSR przyczyni się rów­
nież do dalszego wzrostu prze­
ładunków w portach polskich. 
Nowe linie regularne, które 
połączą Gdhńsb, Gdynie i 
Szczecin różnymi portami kttli 
ziemskiej służyć również bę­
dą czeskiemu handlowi zamoj­
ski emu. Oprócz dużych itosci 
towarów masowych jak rudy 
żelazne, papierówki coraz wię­
cej wysoko wartościowej 
drobnicy czeskiej tranzytem 
przechodzić będą przez porty 
polskie. Dlatego też koniecz­
nym jest, by urzy planowa­
niu przeładunków portowych 
oraz inwestycji coraz pilniej 
uwzględniać potrzeby naszego 
południowego sąsiada i nie do­
puścić, by, czeskie towary kie­
rowane były przez porty He- 
nełuxu. Hamburg czy tez Ko­
penhagę.

skiego rozładowali 15.508 wa­
gonów uszkadzając tylko 198 
spośród nich. W tym czasie w 
Gdańsku rozładowano 30.714 
wagonów', przy czym uczkodzo 
no 399. Liczby te ilustrują wy­
siłek robotników' obu portów, 
by zmniejszyć do minimum 
liczbę uszkodzeń, a tym sa­
mem sumę obciążeń swoich 
warsztatów pracy.

W  tej akcji w dalszym ^cią­
gu prowadził znany na "Wy­
brzeżu, przodownik pracy Je­
rzy Oset z portu gdańskiego, 
który poświęcał równocześnie 
wiele czasu i uwagi sprawie 
szkolenia zawodowego młod­
szych i mniej doświadczonych 
kolegów. W  Gdyni wyróżnił 
się dźwigowy Kazimierz Kroi, 
który rozładował 894 wagony 
i uszkodził tylko jeden z nich. 
W  ofiarnej pracy dla swoich 
fortów -wyróżnili się również 
tow. Wróblewski, tow7. Rolkę; 
tow. Bednarek, tow:. Szuba, 
tow. Hebziak i wielu innych. 
Ogólnie w dziedzinie zmniej­
szenia uszkodzeń, port gdyń­
ski zdobył przewagę punktów 
w stosunku 1.07 do 0,93.

Jeżeli chodzi _ o dyscyplinę 
pracy, to w obliczeniach Punk­
tacji’ brano pod uwagę przede 
.wszystkim ilość nieusprawie­
dliwionych opuszczeń dni Pra­
cy. Gdynia uzyskała współ­
czynnik 0,34, zaś Gdańsk — 
2,07, co przyniosło Gdyni 3,46 
punktów, a robotnikom gdań­
skim tylko 0,54. W akcji so­
cjalnej lepsze wyniki zdobył 
port gdański, który w tej dzie­
dzinie jest znacznie aktyw­
niejszy i więcej uwagi poświę­
ca sprawom kultury i oświa­
ty. W  uh. okresie w _ porcie 
Wisłou j ścia zorganizo wano
amatorski zespól teatralny, 
chór robotniczy, kilka wieczór 
ków o charakterze . oświato­
wym., akademii okolicznościo­
wych itp. Przewaga portu

gdańskiego wyraża się stosun­
kiem punktów 3,12 do 2,88.

W dniu dzisiejszym w poe­
cie węglowym Wisłouj ścia od­
będzie się wspaniała uroczy­
stość, w czasie której robotni- 
cv gdańscy przekażą swoim 
kolegom z Gdyni przez kilka 
miesięcy z dumą utrzyinywa- 
ny proporzec przechodni. 300 
najlepszych robotników obu 
portów otrzyma wysokie ure-. 
mie pieniężne, na które 
CZPPW przeznaczyło sumę 
2.5 miliona zł. Ponadto tow. 
Jerzy Oset otęzyma wyróżnia­
jący go spośród całej załogi 
dar — umeblowanie sypialni, 
zaś tow. Wróblewski — urzą­
dzenie kuchni . i kupon mate­
riału. (m) ■

Poważne zamówienie radzieckie
dla polskich stoczni

Niedawno pisaliśmy o przekazaniu stoczniom polskim zle­
cenia Radzieckiego Ministerstwa Handlu Zagranicznego na w j- 
konaoie remontu 3 sekcji olbrzymiego doku poniemieckiego. 
Niemcy rozpoczęli budowę tego doku, który miał się składać z 
8 segmentów, ieez zdołali wykonać zaledwie 2 sekcje. Ook ten 
miał być jednym z największych doków na Bałtyku, jednakie 
skutkiem szybkich działań ofensywnych Armii Radzieckiej me 
został dokończony. Sekcje po odremontowaniu służyć będą jako 
podnośniki dla radzieckiej ekipy ratunkowej, zajmującej się u- 
suwaniem i wydobywaniem wraków. Obecnie na ściany części 
doku nakłada się blachy boczne i uszczelnia się pokłady.

W toku wykonywania tych prac do portu gdyńskiego wszedł 
radziecki statek „Vale“ który przypadł ZSRR z podziału flety 
niemieckiej. Statek ten należący do tej samej klasy jak s/s. 
mitri Fożaryski“ wybudowany został podczas wojny 
6.267 BRT, 3.631 NRT i nośność 9.810 ton UW.

Stocznia Gdyńska przeprowadzić ma generalny remont kad­
łuba i maszyn* statku. Prace będą wykonane według zasad i 
przepisów radzieckiej Instytucji Ula,syfikaej jnej. .

Drugie poważne zamówienie, jakie stocznie nasze otrzymały 
od Radzieckiego Ministerstwa Handlu Zagranicznego jest do­
wodem zaufania do prac polskich stoczniowców i wyrazem za­
cieśniającej się coraz bardziej współpracy gospodarczej między 
obu krajami. Zaznaczyć wypada, że część materiałów i urządzeń 
potrzebnych dia wykonania remontu doku i odbudowy statku 
dostarczą radzieckie zakłady przemysłowe. (w)

„Di- 
Pcsiada on

Trzy statki na dokach Stoczni Gdyńskiej
Intensywna praca przy odbudowie sjs Wrocław
. Na Stoczni Gdyńskiej obecnie i urządzeń napędowych,. program 

zadekowane są 3 statki polskiej prac przewiduje remont armatur 
marynarki handlowej. Sś „Gop- 1 kotłowych oraz usunięcie pęknię-

! cia cylindra parowej windy ła­
dunkowej. Repairac.ja cylindrów

ło“ jedyny pełnomorski statek, na­
leżący do prywatnego armatora, 
firmy „Ławica“ odnawia klasę 
4-ietnią. Stocznia Gdyńska prze­
prowadza wymianę uszkodzeń 
blach poszycia kadłuba i pokłado­
wych, sprawdzenie wałów i gene­
ralny remont maszyn.

Obok odbywa się remont pol­
skiego trampu s/s „Rataj“. Prace 
obejmują prostowanie blach po­
kładowych, przy czym wymienio­
ne zostaną 4 pokładniki, poza tym 
odnawia się obramowanie luków 
ładunkowych. W- zakresie napraw

Nowa bandera na morzach świata
San Marino szuka źródeł dochodu

P O R T Y  P R A C U J Ą
f l o t y l l a  „ a r k i  p o
WIĘKSZA SIE O 3 TRA­

WLERY
W związku z częściową 

reorganizacją - przedsię­
biorstw połowowych do­
konano pewnych przesu­
nięć jednostek rybac­
kich. I  tak świeżo utwo­
rzone przedsiębiorstwo^ 
„Barka“ działające na 
Pomorzu Zkch. otrzyma­
ło od „Arki“  kilka ku­
trów. Celem uzupełnie­
nia swej flotylli „Arka“ 
zkolei otrzymała od „Dal 
moru" trzy trawlery, 
nie nadające się do eks­
ploatacji przy połowach 
dalekomorskich. Jed­
nostkami przekazanymi 
są, trawlery: „Walery 
—' 78 BRT, „Hilary“  — 
78 BRT i „January“ — 
75 BRT.
SKUTECZNA AKCJA j 

PLACÓWKI RATOWNI­
CZEJ W' ŁEBIE 

Na wschodnim Wybrze ; 
. tu posiadamy dotych- ! 
czas jedną tylko stację 
Ratownictwa Morskiego 
znajdującą się‘ w Łebie. 
Stacja jest dobrze zorga 
nizowana i wyposażona 
m. in. we własny ści- 
gacz zakupiony z demo­
bilu i slip. Dzięki spraw 
nie zorganizowanej sieci 
sygnalizacyjnej w ciągu 
kilku minut stacja mo­
że interweniować na 
morzu. Placówka w Łe­
bie kilkakrotnie w okre­
sie ostatnich sztormów 
niosła pomoc, ratując 
kilku ludzi od niechyb- 
nej śmierci. W roku b. 
podobne stacje ratowni­
cze zorganizowane zo­
staną we ‘Władysławo­
wie, 'ng Helu i w Tolk- 
micku.
KUTRY ZAGRANICZNE 
CHRONIĄ SIĘ W POR­

TACH POLSKICH
' W miesiącu styczniu 
rb. do portu rybackiego 
we Władysławowie za­
winęło 508 kutrów pol­
skich i 193 duńskich, do 

. portu Hel 84 kutry duń­
skie i 3 szwedzkie. Część 
»  mriei wymienionej

ilości kutrów. przybyła 
na połowy, inne zaś szu­
kały w obu portach 
schronienia przed sztor­
mami. Stwierdzić nale­
ży, że prowadzone do­
tychczas prace nad od­
budową obu portów nie 
usunęły jeszcze całkowi­
cie zniszczeń wojen­
nych, tak że natrafiono 
na poważne trudności 
w rozlokowaniu przyby­
łych kutrów.

EKSPORTUJEMY

W
DROBNICĘ

związku ze stałym

wzrostem produkcji 
przemysłowej . naszyfch 
fabryk coraz więcej pol­
skich towarów płynie w 
świat. Ostatnio dnia 10 
bm. szwedzki motoro­
wiec Hocken zabrał z 
Gdyni do Goeteborga 
673 ton drobnicy między 
innymi: biel cynkową, 
zioła lecznicze, meble i 
wyroby żelazne. Część 
tych towarów przełado­
waną zostanie w Goete- 
borg na inne statki i wy­
słana do portów Dale­
kiego Wschodu.

POSTÓJ STATKÓW
W dniu 1 i II. 49

GDANSK ! Nabrz. Szwedzkie: Dais-
Strefa Wolna: tvura fin., | sy szw„ Hamii fiord 

Baltania bryt., Sestio- \ szw„ Bissen szw., Ut- 
resk radź. I J 'uPan 11 szw” Del"

Kanał Portowy: Kotka I phius szw., Kibiorn 
fin., Birgitta szw., Plą- j fin., Rolf szw., Alster 
to szw., Żigfrid alj., I szw.
Kalle fin., Mona szw., 
Viking szw., Wenta 
radz„ Henrik norw., 
Mathilda norw., Gul- 
iand szw., Jakub \ 
Maersk dun.

Dworzec Wiślany: Mai- 
frid szw., Bleking dun, 
Narwik poi.

Basen Górniczy: Fari- 
don szw., Askold radź., 
Fietrozawock radź., O- 
skar Boriesson szw., 
Adolf Bratt szw., Nor­
seman norw., Sow. Ga 
wan radź., Paris, dun., 
Scandia dun., Łona 
szw., Frankrig dun.

1‘omosly Wiślane: Birte 
duń., Elizabeth Maersk- 
dun.

Holm. Klizabeth a«., 
Askó fin., Slezwig dun. 
Hassan radź., Odde- 
vold szw.

Kanał Kaszubski: Woł­
ga radź., Kałmarsund 
X szw., Sheaf Field 
bryt. Leonardia szw.

Aidag: Aage dun., Rin­
go szw., Belgien dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Ura­

nia poi., Deltra II poi., 
Saturnia poi.,, ifeptu- 
sia r?ci.

Nabrz. Duńskie: Mangen 
szw., Elfrida norw., 
Biocovo jug., Devon 
szw.

Nabrz. Holenderskie. 
Sńofrid szwn, Daugava 
radź., Aleksander Su- 
worów radź.

Nabrz. Francuskie: Au- 
din norw., Julius dun., 
Toruń poi.

Nabrz. Polskie: Ebba 
dun., Sixten szw., Wal 
dal radź., Euterpe hol, 
Ealtavia bryt.

Nabrz. Rotterdam skie: 
Białystok. - poi., Śląsk: 
poi.

Nabrz. Indyjskie: Dra­
gon szw., Baltia szw., 
Sven szw., Marga 

■ norw., Fric S. tin., 
Arabert szw., Verker 

szw„ Kolno poi., Frode 
szw.
Nabrz. Norweskie. Dar 

Pomorza poi.,
Nabrz. Amerykańskie:

Dunia dun.
Nabrz. Czechosłowackie: 

Katholm dun.
Nabrz. Rumuńskie: Tur­

nia poi.
Paged: Oskar Friedrich 

alj., Sheaf Andros 
irrjrfe

ofiarowując swe usługi
Od dłuższego już czasu Ma­

rynarze zorganizowani w 
związkach zawodowych pro­
wadzą walkę z „zachodnimi'’ 
armatorami o polepszenie wa­
runków pracy i płacy na stat­
kach. Ponieważ W wielu wy- 
nadkach nawet w państwach 
kapitalistycznych Związki Za­
wodowe potrafiły przeforso­
wać uznanie swych słusznych 
żądań przez wprowadzenie od­
nowi ednich ustaw, sprytni ar­
matorzy w obronie swych „za­
grożonych” interesów postano­
wili skorzystać z łaskawej po­
mocy Panamy i Hondurasu, tj. 
tych dwu państw, które po 
dziś dzień nie uznają żadnych 
międzynarodowych _ konwencji 
i przepisów, regulujących tryb 
pracy marynarskiej i warunki 
byku na statkach .

Obecnie dowiadujemy sie,. że 
jedno jeszcze państewko celem 
ratowania swych finansów 
postanowiło oddać swe usługi 
międzynarodowym kapitali­
stom. ,

Państwem tym jest miniatu­
rowa republika San Marino, 
położona we Włoszech Środko­
wych, o powierzchni 60 km kw. 
i o ludności, wynoszącej nie­
spełna 15.000 osób. Rządy re­
publiki sprawuje Rada. złożo­
na z 60 członków. Propozycje 
rządu San Marino wyglądają 
w' praktyce w sposób następu­
jący: za drobną opłatą ok. 
2.700 doi. arn. (za jednostkę o 
pojemności ok. 3.500 NRT) każ 
dy z „pokrzywdzonych” arma­
torów ma prawo przerejestro- 
wać swój statek. chroniąc 
się pod banderą San Marino i 
to bez względu na typ. wiel­
kość ani wiek statku. Nie wy*

kapitalistom
maga się również wprowadze­
nia żadnych zmian odnośnie 
składu personalnego zarządu 
Towarzystwa, oficerów i zało­
gi statku. Oprócz rocznej o- 
nłaty, wynoszącej od 150 do 
520 dolarów, nie będzie się po­
bierać od armatorów żadnych 
dodatkowych świadczeń i po­
datków. Wzamian wspaniało­
myślny rząd San Marino gwa­
rantuje wstrzymanie się' od 
podpisania jakichkolwiek u- 
inów i konwencji międzynaro­
dowych. mogących krępować 
armatora. i

Mamy nadzieję, że cyniczne i 
propozycje San Marino znaj­
dą odpowiednią odprawę i po­
dobnie jak w wypadku Pana­
my Międzynarodowy Związek 
Marynarzy ogłosi bojkot tej 
nieznanej dotychczas na mo­
rzach świata bandery.

należy do najtrudniejszych zadań 
warsztatowych i Stocznia Gdyń­
ska zdobyła w tym kierunku już 
poważne doświadczenie i prace 
wykonane cieszą się najlepszą c- 
pinią fachowców.

Jako trzeci statek na doku znaj 
duje się mały tankowiec polski 
m/s „Rysy, przy którym przepro-. 
wadza się konserwację kadłuba 
przegląd zaworów dennych i lu­
zów.

S/s „Wrocław“ dawniejszy „Ot­
to Albert Müller“ został po prze­
prowadzeniu remontu poszycia 
podwodnego wydokowany i obec­
nie odbywa się wymianę p ok ry ­

cia części nawodnych oraz odfePI 
towanie starych wygiętych blach 
pokładowych, Kadłubownia: rozptr 
częła już Wykonanie nadbudówek, 
a warsztaty mechaniczne przepro-

wadzają remont urządzeń maszy­
nowych.

Z mniejszych prac przeprowa­
dzonych ńa statkach w porcie wy- 
koiąąno; na m/s „Turnia“ spawa­
nie pękniętego bloku cylindra, na 
m/s „Oksywie“ drobne prace ru- 
rowo - maszynowe i dla m/s „Sta­
lowa Wola“ przewinięcie prądni­
cy i naprawę silnika pomocnicze­
go. S/s „Lublin“ otrzymał wmon­
towaną z s/s „Wrocław“ pompę 
cyrkulacyjną, przy czym dokona­
no szeregu zmian w  przewodach 
rurowych. Najmłodszy statek m/s 
„Mazury“ również korzystał już z 
usług Stoczni Gdyńskiej, która 
wykonała drobne prace drzewne, 
pokładowe i elektryczne.

W miesiącu lutym 2» statki nor­
weskie s/s „UIsness' i s/s „Mai- 
land“ korzystały z usług warszta­
tów  %tocznioWyeK. W  pierwszym 
wypadku załatano przecieki pokła 
iKr-W^itobfiżti clł-ugięj ładowni, a 
dla drugiego statku wykonano 2 
trzony suwakowe. .

Związek Radziecki przoduje
w  badaniach łowisk morskich

W czasie uroczystości zwią­
zanej z przekazaniem Anglii 
przez Stany Zjednoczone do­
świadczalnego statku rybac­
kiego „Albatros I I I ” przedsta­
wiciel USA Mr. Julius King 
powiedział między innymi: 

„Stąny Zjednoczone pozosta­
ją daleko W tyle za Zwi-zkiem 
Radzieckim w dziedzinie uau- 
kowych badań łowisk mor-

Nowoczesne urządzenia
r«elfolfomuiifjliacg/ne
w służbie bezpieczeństwa na morzu

słuch. Radziecka flota -rybac­
ka-'posiada najhardziej nowo­
czesne i . nćjlepiej wrnosażone 
jednostki. Tak doskonały 
skład radzieckiej floty rybac­
kiej umożliwi powiększenie 
połowów na Pacyfiku przeszło 
dwukrotnie w roku 1950”.

Zakupiony przez Anglię sta­
tek ' doświadczalny/ Albatros 
I I I  wyekwipowany jest w lo- 
ran, sondy, służące do badania 
dna morskiego i wykrywania 
ławic ryb oraz aparat fotogra- 
ficsBiy do wykonywania zdjęć 
podwodnych.

Dodać należy, że uczeni ba­
dacze radzieccy poszczycić się 
mogą lepszymi wynikami ba­
dań niż ich brytyjscy’ i ame­
rykańscy koledzy.

W okresie ostatniej wojny do­
konano szeregu doniosłych wyna­
lazków w dziedzinie radionawiga­
cji. Wynalazki te przystosowane 
są do celów pokojowych.

Wśród aparatów, które znalazły 
obecnie zastosowanie w radiona­
wigacji wymienić należy przede 
wszystkim: radary, radiogoniome- 
try, lorany, gee (dżi), konsolę itp. 
W sprawie wykorzystania tych 
aparatów, które spełniają wielką 
rolę wiżegludze międzynarodowej, 
poświęciła swą uwagę Międzyna-

Ł A W I C E  SZPROTÓW
pojawiły sią pod Kołobrzegiem

Kutry bazujące w  Kołobrzegu 
łącznie z kutrem badawczym 
„Ewa 11“ . zaznajomiły się już .do­
kładnie z obszarem morskim po-

ściach Morza Bałtyckiego odczu­
wa się dotkliwy brak tej ryby, 
tak, że produkcja naszych ryb­
nych zakładów przetwórczych -o-

zostąjącym w zasięgu ich rejonu j parta jest obecnie na surowcu j
połowów, a więc z charakterem 
łowisk i ukształtowaniem-dna mor 
skiego. . Załogi dostosowały już 
sprzęt sieciowy do miejscowych 
warunków i potrzeb. Ostatnio ku­
try kołobrzeskie osiągają coraz 
lepsze wyniki, które dochodzą w 
dni bezsztormowe do 2 ton dor­
szy i kilkunastu skrzyń śledzi oraz 
szprotów. Na łowiskach kołobrze­
skich stwierdzono ostatnio poja­
wienie się większych ławic Szpro­
tów. Zjawisko to jest nadzwyczaj 

' ijcsdriś&Ś! •-iifegwisna w inaych czę,-

sprowadzanym ze Szwecji.
Niewątpliwie dobre wyniki po- 

łow&w w rejonie Kołobrzegu wpły 
ną pomyślnie na organizację no­
wopowstałego przedsiębiorstwa 
połowów kutrowych na zachod­
nim ' wybrzeżu. Sądzić należy, że 
nowe przedsiębiorstwo p. n. „Bar­
ka“ przeniesie do Kołobrzegu 
część swej flotylli kutrowej, by 
w7 oparciu o doświadczenia zdo­
byte na połowach próbnych, roz­
począć planową eksploatację tej 
cagścl Bałtyku,

rodowa Konwencja Bezpieczeń­
stwa Życia na Morzu.

Statek wyposażony w7 odpowied 
nie aparaty radiowe może — bez 
względu na porę dnia — dokład­
nie określić pozycję sw7ą, kurs, 
szybkość oraz niezależnie od w'a- 
runków atmosferycznych — wi­
dzieć wszystko co znajduje sie do 
okoła niego w promieniu kilku­
dziesięciu mil.

Posiadanie aparatów, pozwala 
też na stwierdzenie, znajdujących 
się V  pobliżu skał podwodnych, 
wraków lub gór lodowych. W naj­
gęstszej nawet mgle wchodzi sta- 

ińek do portu przesuwając się wą­
skimi przejściami, unika .wszel­
kich niebezpiecznych przeszkód i 
manewruje zręcznie między in­
nymi statkami.

O ile w.; promieniu do 100 mil 
znajduje się inny statek, w7zywa- 
jąey pomocy lub pragnący podać 
jakąś ważną wiadomość, radiote­
legrafiście okrętowemu, zwraca 
uwagę specjalny dzwonek alarmu 
jacy.

Ze sprawą wprowadzenia apa­
ratów, o których mowa, wiąże się 
ściśle zagadnienie wyszkolenia 
kadr. specjalistów w  tej dziedzinie. 
Na naszym terenie czynione są w 
tym zajkresie poważne wysiłki. 
Jak ostatnio donosiliśmy w  koń-

Grganizacja kontroli
użytkowości bydła

WARSZAWA PAP. W związku z o- 
pracowaniern przez M:n. 'lotnictwa : 
Reform Rolnych dokładnego planu re­
jonizacji hodowli bydła, wysuwa s;ę 
zagadnienie zorganizowania, na tere­
nach przeznaczonych dla hodowli, ści­
słej kontroli użytkowości bydła w celu 
wyeliminowania z hodowh rasowe: 
sztuk chorych, ułomnych : nieopłacal­
nych.

Kontrola użytkowości prowadzona 
będzie na terenach. czysto hodowla­
nych ze specjalnycm uwzględnieniem 
hodowli zarodowej w majątkach pań­
stwowych i hodowli bydła rasy czer­
wonej -— polskiej, prowadzonej przez 
mało i średniorolnych gospodarzy.

Kontrola użytkowości bydła obej­
mie również tych wszystkich hodow­
ców spośród mało i średniorolnych, 
którzy przestrzegają zasad, racjonalnej 
hodowli. Ogółem w roku oiezącyir 

bjąć kontrolę użytko- 
tysiecy krów chłop*

projektuje się
woici okota. 10 tysii 
skich.

Ażeby zainteresować pracą kół kon 
troi i użytkowości szerokie rzesze chło­
pów mało i średniorolnych i udowod­
nić znaczenie tej pracy dla całpkszta? 
tu prac nad podniesieniem produkcji 
zwierzęcej, ¿ostanie zorganizowane 
współzawodnictwo pracy pom ędzy 

cu bm. otwarty zostanie przy , poszczególnymi wejew i-dziwenr w za- 
Państwowej Szkole Morskiej w 1 kresie zwiększenia średniej wydajności 
Gdyni kurs, którego zadaniem | mleko i zawartości tłuszczu, wg norm 
jest —-wyszkolenie instruktorów- ! ustalonych przez Min. Rolnictwa i -Re- 
sądąri»£C.iłai4iiów okr^towyśh. ■ ¿{»rś! Rilnyćh/
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Społeczeństwo gdańskie 15,5 M I L I O M A  Z Ł O T Y C H
przygotowuje sią do obchodu ?na Akcję Pomocy Zimowej
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Święta  O R M O
21 bm. przypada Święto Ochofnl- 

szej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. W 
Gdańsku uroczysty obchód tego Świę­
ta odbędzie się w dniu 19 bm. Zorga­
nizowano już Obywatelski Komitet 
Obchodu Święto. W skład jego we­
szli: przedstawiciele partii politycz­
nych, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Komitet przewidział w 
programie uroczystości akademię, w 
czasie której otrzymają odznaczenia
1 nagrody najbardziej ofiarni w pracy
dla społeczeństwa ORMO-wcy gdań­
scy. (m)

5,000 osób oglądało
w  ciągu ł-go dnia 
f i l m  i K d s i e c k i

W rocznicę śm'erci Lenina w dniu 
21 stycznia br. kino „Capitol“ we 
Wrzeszczu wyświetlało film p. t. 
„Człowiek z karabinem“. Film ten w 
ciągu sześciu seansów oglądało 5.140 
osób.

W dniu 23 bm. z okazji uroczysto­
ści związanych z obchodem 31 rocz­
nicy utworzenia Armii Rcdzieckiej, 
kino „Capitol“ będzie wyświetlało 
film pt. „O 6-tej wieczorem po woj­
nie“ . Ze względu na przewidzianą du­
żą frekwencję w kinie, już od 16 bm. 
rozpoczęta zostanie przedsprzedaż 
bilelów. Cena biletów na seansie 1,
2 i 3 będzie wynosić 25 zł, zaś na 
seanse 4, 5 i 6 —  25 i 35 zł. (m)

TLeairy
Teatr Wielki w Gdańsku — sobota 

12. lutego br. o godz. 19,30 — „Kobieta 
we mgle“ Rusinka.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
sobota 12 lutego br. o godz. 19,30 
„Szklanka wody“ Scribe‘a.

Teatr iiameralny w Sopocie — 
sobota 12. lutego br. — nieczynny.

Akcja Pomocy Zimowej w 
rb. przybrała charakter maso­
wy. Całe społeczeństwo m- 
Gdańska brało udział w ofiar­
ności na rzecz najbiedniej­
szych.

Pierwsze miejsce w tym szła 
chętnym wyścigu zajął świat 
pracy. Ogółem w ciągu 2 mie­
sięcy pracownicy poszczegól­
nych instytucji ofiarowali 2,5 
raił. zł.

Wielkie zrozumienie sprawy 
wykazały wolne zawody, prze­
kazując na APZ ok. jednego 
mil. zł.

Rzemiosło m. Gdańska prze­
kazało ok. pół miliona zl..

Ostatnie miejsce w ofiarno­
ści zajęli kupcy prywatni, 
przekazując na ten cel tylko 
ok. 400.000 zł. Jest to tym bar­
dziej zastanawiające, że w na­
szym mieście mamy sporą 
ilość kupców, która ma nie­
współmiernie większe dochody 
niż przeciętna człowiek pracy.

Ogółem APZ osiągnęła 5,5 
miliona zł. ze zbiórek w po­
szczególnych insty tucj ach,
zbiórek ulicznych i opodatko­
wania inicjatywy prywatnej 
przy pobieraniu kart rejestra­
cyjnych na rok 1949. Z sumy

tej wydano przeszło 2 mil. zł. 
na zakup 120 par obuwia skó­
rzanego i żywności. Z pozosta­
łych funduszów przeznaczono 
na zakup odzieży sumę 1 mil. 
zł., poza tym 300.000 zł. przy­
znano na opłatę dla dzieci, 
znajdujących się w Domu 
Dziecka, zaś 600.000 zł. na re­
mont domu szkoleniowego 
przeznaczonego dla dziewcząt, 
które po skończeniu 18 lat o- 
puszczą domy dziecka. W Do­
mu tym dziewczęta znajdą 
całkowitą opiekę oraz będą 
mogły się wyuczyć _ tkactwa, 
dziewiarstwa i krawiectwa.

Po dokonaniu koniecznego

remontu. Dom. w pierwszym 
okresie pracy, pomieści 20 
dziewcząt. Dalszy remont poz­
woli na zwiększenie ilości pen- 
sjonariuszek.

W  celu zwiększenia fundu­
szów na APZ, na ostatnim ze­
braniu, postanowiono rozpo­
cząć wzmożoną propagandę 
Akcji Zimowej przez wciąg­
nięcie do tej pracy artystów- 
plastyków. którzy będą pro­
jektować różne plakaty i wy­
stawy związane z Akcją Zimo­
wą. Poza tym postanowiono 
zorganizować szereg imprez 
dochodowych, jak bale dzie­
cięce i inne. (d)

Konferencja kierowników socjalnych OKZZ
11 bm. odbyto się w Okręgowej 

Komisji Związków Zawodowych w 
Gdańsku zebranie kierowników socjal­
nych i przedstawicieli szkolnictwa i 
Moratorium poświęcone akcji letniej 
aia dzieci I młodzieży, oraz sprawo­
zdaniu kierowników socjalnych z o- 
pieki nad matką i dzieckem. Obra­
dom przewodniczyła tow. Kuźniarska, 
kierownik Wydz. Kobiecego OKZZ.

Tow. Kuźniarska zwróciła uwagę,

M a c h io ac fe  m ączne  
prowadza do Komisji Specjalnej

"Kina

Kierownik spółdzielczego 
młynu „Piekarnia” w Kwidzy­
nie. Jan Rydełek postanowił 
wzbogacić się na machinacjach 
mącznych.

W  związku z tym dobrał 
trzech wspólników i rozpoczął 
działalność.

Machinacje polegały na tym, 
że rolnik Wincenty Grys. zam- 
Wola Sosenka, po w. Kwidzyn, 
„dostarczał” zboże Rydelkowi. 
Eydelek wystawiał kwity Gry 
sowi na rzekomo nabyte zboże 
otrzymując z kolei pokwitowa 
nia od swego magazyniera 
Wróblewskiego z nagłówkiem 
„Magazyn przyjął”. Kombina­
torzy sprzedawali natomiast 
zboże otrzymywane przez 
młyn do przemiału, z oczywi­
stą szkodą dla spółdzielni.

Świadomym' odbiorcą zboża 
kradzionego ze spółdzielni by­
ła Stefania Horoszko. właści­
cielka prywatnego młyna w 
Mikołajkach.

Machinacje zostały wykryte 
przez komisję kontrolną. Kom­

binatorzy „zarobili” w między­
czasie 450.000 zł.

Wszyscy oni' z Rydelkiem 
na czele powędrowali do wię­
zienia, gdzie oczekują na spra­
wę, wytoczoną im przez Urząd 
Prokuratorski.

że w woj. gdańskim opieka nad 
matką i dzieckiem nie została do­
tychczas należycie zrealizowana, po­
mimo istniejących na ten cel fundu­
szów.

Kierownik Akcji Letniej w Kurato­
rium fow.Kapitewicz, zreferował spra­
wę kolonii, półkolonii i obozów let­
nich dla dzieci i młodzieży- Referent 
podkreślił, że akcją tą winny być o- 
bjęie wszystkie dzjeci rodziców pra­
cujących. Akcja musi stać na wysokim 
poziomie zarówno pod względem wy­
chowawczym jak i zdrowotnym. Tow. 
Obrycka, wizytator Kuratorium, zre- 
farowało sprawę szkolenia kadr'.wy­
chowawczych, mających wziąć u- 
dział w tej akcji.

Drugą część obrad wypełniły spra­
wozdania z dotychczasowej działal­
ności odnośnych referatów w zakresie 
akcji letniej oraz opieki nad matką 
i dzieckiem.

Jak się będziemy ubierać  
w sezonie wiosenno-Ieinim

Aby zapoznać naszych czytel- j 2.000 zł za metr, można obecnie 
ników, a szczególnie czytelnicz- j nabyć za 1.400 zł.
ki, z możliwościami nabycia ma­
teriałów na ubrania wiosenno- 
letnie, przedstawicielka naszej re­
dakcji zwiedziła magazyny Cen­
trali Tekstylnej we Wrzeszczu.

Produkcja tekstylna nastawio­
na jest obecnie na szeroki odbiór
ze strony mas pracujących ob-

jaśnia nas dyrektor Centrali tow. 
Kaczyńska. — Przemysł tekstyl­
ny stara się dostarczyć na ry­
nek, jak najwięcej materiałów, 
posiadających zalety taniości i e- 
stetyki.

W EŁNA DOSTĘPNA DLA 
WSZYSTKICH

W przewidywaniu zwiększone­
go zapotrzebowania na materia-

Jeśli chodzi o kolory materia­
łów, to wzrok przykuwają piękne 
pesteiowe* barwy: jasno szara, se 
ledynowa i błękitna — odpowied­
nie na sukienki wiosenne. N aj w i ę 
ćej jednak widać krat, od drob­
nej „pepitki“ , aż do jaskrawych 
wzorów szkockich. Wydaje się. że 
w tym roku będzie najmodniej­
szy kolor bronzowy. Dominuje on 
w składach Centrali w najróżniej 
szych odcieniach. 
ZAOSZCZĘDZIMY, KUPUJĄC 

UBRANIA GOTOWE 
W roku bieżącym będzie znacz­

nie mniej kłopotu z szyciem su­
kienek i ubrań. W  magazynie 
wzorcowym konfekcji widać go­
towe, eleganckie — a co najważ­
niejsza niedrogie — suknie dam­
skie, garnitury męskie, ubranka 
dziecinne. Produkcja konfekcji 
gotowej — stała się obecnie pro­
blemem społecznym. Aby obni­
żyć koszty szycia ubrań powsta­
ją duże ośrodki produkcyjne kon­
fekcji w Łodzi i na Śląsku. Za­
trudniają one kobiety, podnosząc 
w ten sposób wydatnie budżet 

rodziny robotniczej, 
j W  społeczeństwie panuje nie- 
I słuszne uprzedzenie do konfekcji 
{ gotowej, pozostałe z czasów, gdy 
j bogate strojnisie, szyły sobie wy- 
| stawne toalety, a najuboższa lud 
j ność korzystała z tandetnych 
i wówczas wyrobów gotowych, 
i  Dziś jednak jest już inaczej.

ły — w sklepach pojawiają s ię ; Produkcja gotowych ubrań do- 
już pierwsze klientki, które dłu- ! skonali się z każdym miesiącem.
go dobierają wzory i kolory — 
Centrala Tekstylna zgromadziła 
w swyęh składach poważne zapa­
sy materiałów, szczególnie weł­
ny. Zniżka cen na wełny czyni 
je dostępnymi dla wszystkich lu­
dzi pracy. Np. 60% wełnę sukien 
kowę, która kosztowała 1.800 —

Gdynia — Warszawa — „Dzwonnik z
Notre Damę“ .

Gdynia — Atlantic — 4 serca.
Gdynia — Goplana — „Cygańska mi­

łość“ . ‘
Chylonia — Promień — Carrie kłamie.
Chylonia — Promień — „Człowiek z

karabinem".
Gdańsk — Światowid — „Życie Emila 

Zoli“ . ł Ci“ :':
Wrzeszcz — Bajka — „Wakacje".
Wrzeszcz — Kapitol — „Ekspres Mo­

skwa — Ocean Spokojny".
Oliwa — Polonia — „Zakazane pio­

senki".
Sopot — Polonia — „My z Kronszta­

du". *
Sopot — Bałtyk — „Dzieci idą".

'Hculio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień 12 hm —
6,00 — Gimnastyka. 6,10 — Dzien­

nik poranny. 7,20 — Przegląd prasy 
stołecznej. 8,00 — Aud. dla kobiet. 8.3«
— „Stare i nowe" 12Cty ode. 9,15 —
Aud. Zw. Nauczycielstwa Polskiego.
9,30 — Wszechnica radiowa. 12,04 —
Wiadomości południowe. 12.20 — Kon­
cert solistów. 12,45 — Aud. dla wal.
14.20 — Kursy radiowe dla nauczy­
cieli. 14.30 — Historia orkiestry. 15.10
— Pog. z cyklu „Y/iedza o morzu".
15.20 — Prognoza pog. inf. miejsc, 

i 15,30 — „Baśń o stalowym jeżu", aud-
dla dzieci. 16,00 — Dziennik popołud­
niowy. 16,30 — Pog. sportowa. 18,43 —
Przy sobocie po robocie. 17,45 — Aud. 
dla ¿wietlic wiejskich. 18,00 — Lekcja 
Jez. rosyjskiego. 18,15 — Melodie ta­
neczne. 18.43 — Aud. KCZZ. 19,00 
Wieczór Mickiewiczowski. 39,30 — Re­
cital fortep. 20,00 — Dziennik wieczor­
ny. 20,50 — „Ofensywa, która przynio­
sła wolność“ pog. 21,00 — Koncert.
21,45 — „Statki zapóźnione i statKi 
przepadłe“ opow. 22,00 Karnawał 
robotniczy z Katowic. 23,00 — Ostat­
nie wiadomości.
iiiimimiiiuiiiiimnMnimiumniiiuiiiHmiiiiiiiuiiuimniiiiiiHiiniun

stałych działach _ ogromną więk­
szość pracowników stanowią ko-

W s k u t e k  n ie d b a ls tw a
z m a r n o w a n o  500  s z t uk ś w i ń
Proces rządcy i buchaltera z maj. Borcz w pcw. kartuskim

W dniach 10 i 11 bm. Sąd Okrę­
gowy w Gdyni na sesji wyjazdo­
wej w Kartuzach rozpatrywał w 
trybie doraźnym sprawę rządcy 
majątku państw. Borcz Anto­
niego ‘Siewierskiego i księgowego 
zespołu Borcz Brunona Zientka, 
oskarżonych o niedbalstwo służ­
bowe, na skutek czego padło oko­
ło 500 świń w administrov/anych 
przez oskarżonych majątkach. Są- 
dovji przewodniczyła sędzia Sien- 
kiev/icz, oskarżał wiceprokurator 
Czaplicki.

Akcja zbiórkowa na bndoiuę 
Pomnika Wdzięczności
poległym za wolność Gdańska bohaterom radzieckim

Miejski Oddział TPPR w Gdań­
sku przystąpił do organizacji ak­
cji zbiórkowej na dokończenie

Zabawa żeglarzy w Gdyni
Jacht Klub „G ryf" i Morski Ośro­

dek Żeglarski ZMP w Gdyni zaprasza­
ją na zabawę żeglarską, która odbę­
dzie się dnia 12 lutego w sali Jacht 
Klubu Ligi Morskiej „G ryf" w Gdyni,

budowy Pomnika-Wdzięczności, 
wznoszonego na cmentarzu żoł­
nierzy radzieckich przy ul. Guł- 
gunda w Gdańsku oraz na całko­
wite uporządkowanie miejsca spo­
czynku bohaterów radzieckich.

W związku z tym wszystkie ko 
ła TFFK znajdujące się przy za­
kładach pracy i różnych insty­
tucjach m. Gdańska, sporządzi­
ły listy ofiarodawców.

Dobrowolne składki społeczeń­
stwa gdańskiego przyjmuje KKO 
Gdańsk Nr konta 85. ,D)

Jak przeY/ód sądowy wykazał, 
oskarżony Siewierski nie dopełnił 
swoich obowiązków i wbrew ści­
słym instrukcjom skupywał pro­
sięta, których wiek i waga nie od 
powiadały koniecznym wymogom. 
Skup prosiąt na rynku w  Kartu­
zach odbył się bez udziału powo­
łanej do tego komisji Siewierski 
nie otrzymał róvznież za kupione 
prosiaki rachunków, które zostały 
później fikcyjnie wystawione 
przez jego znajomych. Następnego 
dnia po zakupie prosiąt, to jest 21 
listopada, jedno z prosiąt padło, a 
inne zaczęły chorować. W między­
czasie do majątku Borcz, którego 
chlewnia miała stanowić kwaran­
tannę dla prosiąt, przysłanych z 
innych majątków zespołu, zaczęto 
dostarczać dalsze sztuki, które 
również zaczęły chorować a na­
stępnie padać.

Wbrew temu, że prosięta zdra­
dzały objawy schorzeń Siewierski 
zadysponował przewiezienie 73 
sztuk do majątku Przyjaźń. Gdy 
zarządca tuczami Chojnowski od­
mówił przyjęcia prosiąt, wskazu­
jąc na złą kondycję — oskarżony 
Zientek, występując w imieniu 
zespołu Borcz, zlecił przyjęcie 
transportu. Następnego dnia w 
tuczami maj. Przyjaźń padły 4 

I prosiaki z Borcza, a 22 grudnia 
I dalsze sztuki. Dopiero 28 grudnia 
‘ sekcja, jakiej dokonali lekarze

weterynarii wykazała pomór, na 
skutek czego padło i zostało wy­
bitych ogółem ok. 500 warchla­
ków i tuczników.

Po przesłuchaniu dwudziestu- 
killtu świadków, prokurator zło­
żył oświadczenie, w którym wska­
zał na konieczność zmiany kon­
kluzji aktu oskarżenia, uzasadnia­
jąc swój wniosek wyłonieniem się 
nowych okoliczności, jak naduży­
cia, fałszowane rachunki i proto­
kóły. Sąd, uznając, że zarzuty, 
które nie były zawarte w  akcie 
oskarżenia są dużej wagi, posta­
nowił rozprawę odroczyć.

Poznajmy piękno
Ziem Odzyskanych

Polskie Tow. Krajoznawcze 
zorganizowało w Politechnice 
Gdańskiej wystawę pn. „Pięk­
no Ziem Odzyskanych w foto­
grafii” (Warmia), Mazury, Po­
morze Zachodnie, Ziemia Lu­
buska, Dolny Śląsk). Wysta­
wa obejmuje fotografie prof. 
Bułhaka, Falkowskiego, Doh- 
nałika. Małmurowicza. Mań­
kowskiego i Filmu Polskiego.

Wystawa objazdowa, która 
doszła do skutku dzięki po­
mocy Ministerstwa Ziem Od­
zyskanych, Komunikacji, O- 
światy, Kultury i Sztuki oraz 
CUP-u. potrwa w Gdańsku do 
dnia 13 lutego br.

Przekonują o tym rzędy dobrze 
skrojonych garnituróv/ męskich, 
najrozmaitszych rozmiarów, barw 
i gatunków, w cenie od 6 do 12 
tys. zł. Dalej widać praktyczne 
mundurki szkolne, w cenie ok. 3 
tys. zł, płaszcze robocze, kombi­
nezony, spódniciski i wiatrówki 
damskie, wszystko porządnie skro 
jone i wykończone.

TANIO I MODNIE
Dział sukień damskich przyku­

wa wzrok rozmaitością barw i 
fasonów. Sukienki uszyte są we­
dług najnowszej mody, dosyć dłu 
gie, kloszowe, z baskinką i prze­
ważnie w kratę. Sukienki są nie­
drogie, od tysiąca pięćset zł do 
luksusowych za osiem tysięcy zł. 
Dalej widać kostiumy damskie, o 
sportowym kroju i bogaty asor­
tyment palt lekkich i ciepłych, w 
cenie od 7 do 16 tysięcy zł. Pal­
ta są solidnie wykończone i mają 
atłasowe podszewki. Na Wybrze­
żu, gdzie stale panują wiatry S 
chłody, palta bardzo się przyda­
dzą nawet wiosną.

Bogato zaopatrzony jest dział 
kapeluszy, posiadający stożki, ka- 
peliny filcowe, kapelusze gotowe 
damskie i męskie. Specjalnie ta­
nie są kapeliny, w ładnych bar­
wach, które nadają się na kape­
lusze damskie, paski i torebki. 
Kosztują one o.d stu kilkudziesię­
ciu do tysiąca złotych.

Centrala Tekstylna rozprowa­
dza swoje artykuły za pośred­
nictwem wszystkich trzech sekto 
rów, głównie jednak przez sieć 
sklepów państwowych i spółdziel­
czych. Po obejrzeniu jej za,pa3ów 
można oczekiwać, że tej wiosny 
ubierzemy się wszyscy tanim ko­
sztem 1 ładnie.

Ostre strzelania
w  W i i o m l m e

Dnia 13 bm. w godzinach od 
8 — 14 na terenie strzelnicy 
na Witoniinie odbędzie się 
ostre strzelanie wszystkich 
plutonów ORMO z Gdyni, w 
ramach obchodu 3-letniej rocz
mcy. (Lig)

Z jednoczone Przetwórnie Owo­
cowo-Warzywne Nr 15 w Kwi­

dzynie (Mazury) znają wszyscy 
mieszkańcy miasta i chętnie po­

kazują drogę do okazałaj fabry­
ki.

Duże gmachy fabryczne wraz 
z mniejszymi zabudowaniami wi­
doczne są już z daleka. W nich to 
powstają smaczne dżemy, konfi­
tury, soki i inne przetwory jarzy- 
nowo-owocowe.

biet.y.
W dużym magazynie stoją go­

towe do wysyłki produkty. Wkrót 
ce zapewne ukażą Się w  sprze­
daży w całej Polsce, sławiąc pra­
cę kwidzyńskich robotnic. W licz 
nych workach stoi susz marchwi. 
Podobno jest na niego duży po­
pyt.

Jedną z większych bolączekjwu*uwywwc. I . 7 , . . , i ..
Przewodniczący Rady Zakłado-1 przetwórni jest brak w obrębie 

„e j tow. Jaskuła i sekret, tow. fabryk: dostatecznej ilości wody. 
Obrębski w skąpych słowach mó- Wodę sprowadza się z odległego 
wią o pracy w Przetwórni. 1 stawni; jak dowiadujemy się, przy 

Mamy swoje kłopoty, są tru-

Basen Jachtowy.
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Przedstawiciele Rady Zakłado-j dza, że Rada Zakładowa nie speł 
wej mają zastrzeżenia co do nia swego zadania. Współpracuje 
współpracy z dyrekcją, działalno- I jedynie z dyrekcją i nie reaguje 
ści Ubezpieczalni Społecznej, a ró j na żądania pracowników.

Kwidzyńskie „M azury64 
pracuj o; na eksport wnież odnośnie niektórych współ Przekonują nas o tym dobitnie

dnoścl, ale są również zdobycze. 
Najgorsze już mamy poza sobą. 
Początkowo było ciężko, bo bra­
kowało dosłownie wszystkiego.

A dziś?“
Wspólnie z majstrem tow/. Kar 

pińskim zwiedzamy Przetwórnię, 
by znaleźć odpowiedź, co kryje 
się pod tym „dziś“ .
TRZEBA USUNĄĆ OSTATNIE 

NIEDOCIĄGNIĘCIA
Maister Karpiński dobrze zna 

Przetwórnię. Był tu jeszcze za 
niemieckich czasów, tu też zdobył 
fach i kwalifikacje. Opowiada z

siąpiono nawet do kopania stud­
ni, lecz firma prywatna, której 
powierzono to zadanie, po wyko­
paniu 70 metrów zrezygnowała. 
Dyrekcja widocznie też. Jaki był 
istotny powód — nie dano nam 
odpowiedzi.

W hali produkcyjnej rzuca się

W łuszczarni groszku Stoją nie­
czynne maszyny. Czekają na... la­
to. Ostatni sezon nie był jednak 
należycie wyzyskany. W ub. roku 
Dyrekcja zakontraktowała groch 
w majątku państwowym Górki. 
Groch powinien być dostarczony 
w łipcu, kiedy najlepiej nadaje 
się do przeróbki. Tymczasem, na 
skutek biurokratycznego załatwię 
nia sprawy przez administrację 
majątku, dostawa nie została zre­
alizowana. W rezultacie, fabryka 
straciła cenny surowiec, a mają­
tek poniósł stratę ok. 1,5 mil. zi. 
Konsekwencji nikt nie wyciągnął. 

Urządzenia przetwórni sprawna
nam w oczy dużych rozmiarów | ją doskonałe wrażenie. Zapewne
aparat do gotowania marmelady. 
Dłuższy czas był on uszkodzony, 
przez co wydajność jego wynosi­
ła zaledwie 500 kg na 8 godzin. 
Sprowadzono fachowców z Gru­
dziądza, potem z Poznania. Ci 
szukali, badali, nie mogąc wykryć 
przyczyny tak niskiej wydajności.

pewną dumą o rozwoju fabryki Po tych nieudanych próbach pod- 
poó -  -oskim kierownictwem. jął pracę we własnym zakresie 

jedne i z hal stoją nowoczes-. majster Karpiński przy pomocy 
ne płókaczki do jarzyn i owoców’, paru ślusarzy. Aparat zo3tał wy- 
Wckoło nich uwijają się dziew-: remontowany. Wydajność wynost 
ezęta, zatrudnione przy czyszczę- i 5 ton marmelady w ciągu 8 go- 
pju marchwi Również w pozo-1 dżin.

mało jest w Polsce zakładów o 
takim wyposażeniu. W poszcze­
gólnych działach stoją maszyny, 
gotowe do przeróbki każdej ilości 
surowca.

HISTORIA ZAKŁADU
Po zwiedzeniu urządzeń, rozina 

wiamy z zastępcą dyrektora, inż. 
Milewskim, który zaznajamia nas 
z historią zakładów/ kwidzyńskich 
od chwili przejęcia ich w sierp­
niu 1945 r.

Fabryka była niemal doszczęt­
nie zniszczona. Brak było maszyn,
którycji psszuęgślńe części poroz­

rzucane były po okolicy. Należało 
od nowa zakładać instalacje elek­
tryczne i co najważniejsze — 
skompletować odpowiedni perso­
nel.

Właściwą produkcję rozpoczęto 
zatem w połowie 1946 r„ zaczy­
nając od kompotów owocowych, 
konserw warzywnych i na małą 
skalę — marmelady. ¿tanim fa­
bryka ruszyła, nawiązano kon­
takty z okolicznymi plantatora­
mi w celu zapewnienia przetwór­
ni dostatecznej dostawy surowca. 
Już w 1947 r. wyprodukowano 
539 ton wyrobów’. Produkcja w 
1948 r. wyniosła 841 ton. Na rok 
bieżący zaplanowano 776 ton, z 
czego część przewidziana jest na 
eksport. W poszczególnych dzia­
łach wyrabiane są następujące 
produkty: susz owocowy i warzy­
wa, kompoty, marynaty, dżemy, 
marmelady, soki, wreszcie ostat-

towarzyszy pracy.
„Urządziliśmy świetlicę — mó­

wi nam tow. Jaskuła — lecz pa-

protokóły z kwartalnego posie­
dzenia Rady w dniu 9 stycznia 
br. Przebieg obrad był następu-

nuje iv niej nieporządek. Jest \ jacy: Odczytanie^ 2 protokółów z 
ona brudna i zaniedbana. Z im no ; poprzednich posiedzeń, sprawo­

zdanie Dyrekcji, odczytanie pis-wieje ze wszystkich kątów, ławy 
są zniszczone. Niestety, towarzy- ma z życzeniami noworocznymi, 

odczytanie życzeń od ministra

nim działem jest kiszamia kapu- i wicielki. Z odbytych rozmów mo­
sty i ogórków’. .... :NIEDOMAGANIA I BOLĄCZKI | energii, inicjatywy, czy też czasu

ŻYCIA ZESPOŁOWEGO

sze nasi nie przejawia ją dbałości j^jncai Sprawa brudów w  ubikacji 
o miejsce, gdzie powinno kon- j uchwolenie rezolucji. To wszy- 
centrować się życie kulturalne g(ko. Żadnych spraw, dotyczących

poprawy bytu pracowników, a 
jak mówi jedna z towarzyszek: 
„potrzeba, nam koniecznie, żłob­
ka, lub jakiegoś przedszkola dla 
dzieci. Prawie każda z nas ma w 
domu dziecko, pozostawione na 
obcej opiece".

Kto się ma tym zająć? Czv nie 
Bada Zakładowa przy pomocy 
dyrekcji?

Braki są. Jest jednak bezsprze­
czną winą samych pracownic, że 
do tych niedociągnięć dopuściły. 
Jak się to stało, że w  fabryce, 
gdzie SÔ/o stanowią kobiety, do 
Rady! Zakładowej wchodzą tylko 
mężczyźni? Czyżby nie znalazło

załogi Przetwórni
„Mamy nieźle wyposażoną ła­

źnię. — notujemy (lale.) — lecz 
łaźnia jest nieczynna, bo dotąd 
nie pomyślano o jej wykończe­
niu. Brak jest opieki zdrowotnej 
i żłobka dla dzieci. Nie ruszyła 
z miejsca praca kulturaIno-oś 
wiat-Owa".

Druga sprawa, to brak kobiet 
w Radzie Zakładowej. W Prze- 
twórni ogromną większość stano­
wią kobiety. Tymczasem nie ma­
ją one w Radzie swej przedsta.

żnaby wnioskować, , że brak im

i do pracy w Radzie. Radą kierują i się choć parę kobiet, chętnych do
Zwiedzając zakłady nie trudno j  wiec „chłopi". Poszczególne ro- 

dostrzec poważne osiągnięcia pro! botnice skarżą się. Sekretarka
dukcyjne i duży wkład pracy 
przy odbudowie. Ale są również

koła PZPR tow. Góra zna dobrze 
warunki pracy i położenie swoich 
towarzyszek. Z napiskiejn stwięr--,

pracy społecznej? Obecny stan 
rzeczy jest niewłaściwy i musi 
ulec zmianie. Inicjatywę winno 
podjąć właśnie koło partyjne.

0E4ar.)
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20 w y n n l c i z k ó w  r o b o t n i c z y c h
zaoszczędziło 60-000 rohoczofjodzin wartości 4 milionów złotych
Narada wy twórcza przodoirnikóuj prac# gdańskiej DOEP

. .. — ' -  warsztatach Głównych P K P  na’wskazówek na miejscu likwido-
~ , _______ wab nip.dociaemecia.W  dniu 8 bm- w  świetlicy warsztatów Głównych P K P  na 

Zawiślu odbyła się narada wytwórcza przodowników pracy 3 
największych parowozowni w  Gdańskiej DOKP. Reprezento­
wali oni ok. 8.000 robotników warsztatowych z Bydgoszczy, 
P iły  i Gdańska, którzy przez współzawodnictwo procy dążą do 
usprawnienia komunikacji kolejowej, podniesienia wydajno­
ści pracy, a przez udoskonalę nie maszyn, narzędzi i metod 
pracy usiłują przysparzać państwu dochodu, W czasie nara­
dy nastąpiła wymiana doświadczeń, poznanie drogi, którymi 
poszczególne zakłady pracy zmierzają do lepszych osiągnięć, 
a ponadto zawarto nowe umowy o współzawodnictwie.
Podstawą planowej realiza­

cji wszystkich zadań-w warsz­
tacie produkcyjnym jest har­
monijna współpraca poszcze­
gólnych działćAw Jeśli na Zawi­
ślu udało się przekroczyć w ielo­
krotnie plany produkcyjne, 
jest to wynikiem ścisłego po­
wiązania. pracy wszystkich fa ­
chowców. Organizacje partyj­
ne i zawodowe zdołały rozbu­
dzić w robotniku przedświadcze 
nie, że najmniejsze nawet za­
niedbane pracy w  jednym dzia­
le, zwiększa zaległości i trudno­
ści w  dziale sąsiednim. Robot­
nicy Ząwiśla umieli zapobiec 
wielu niedociągnięciom przez 
podejmowanie uchwal zobowią-

botników. Jak wykazała dysku­
sja w  warsztatach w  P ile  i w  
Bydgoszczy nie wiele jeszcze 
zrobiono w  tym kierunku.

We wszystkich niemal paro­
wozowniach dużo trudności na­
stręcza robotnikom każdorazo- 
,wy odbiór wykonanych już ro­
bót. W  zakładach istnieją komi­
sarze odbiorczy, lecz nie w ia­
domo, z jakich powodów do 
odbioru każdego parowozu hm 
wagonu przysyłane są specjal­
ne brygady, nie zawsze składa­
jące się z fachowców. Członko­
w ie tyeh brygad z błahych czę­
sto powodów opóźniają odbiór 
wykonanej pracy, przynosząc 
straty materialne w  postaci

Zawiślu dążąc do usprawnienia 
na tym odcinku postanowiła 
współdziałać z brygadą odbior­
czą i dopilnować przyśpiesze­
nia tempa pracy.

Ostatnio, ze Względu na ol­
brzymie tempo pracy robotni­
ków warsztatowych, zdarzyły 
się wypadki obniżenia jakości 
wykonania niektórych robót

wali niedociągnięcia.
Rozwijające się współzawod­

nictwo pobudza inicjatywę ro­
botników, którzy nie, oglądając 
się na magazyny zasobów, po­
trafią wykorzystać każdy skra­
wek metalu jako materiał tech­
niczny, udoskonalać swoje ma­
szyny i narzędzia oraz organi­
zację. Pomysłowość robotników 
przynosi państwu poważne do-VV j  ---------- p r/ jju u a i ¿Tła JW in u  --- --

Pociągnęło to za sobą katastro- chody i jest premiowana dając 
falne skutki, gdyż kilka paro- ! doraźne korzyści pracującym, 
wozów, po krótkim stosunko- i Najwięcej stosunkowo inicja- 
wo okresie na liniach kolejo- : ty w y przejawili dotychczasro~ 
wych, wróciło ponownie do j botnicy warsztatów na Zawiślu,

podejmowanie ucnwai -----y  • T T- I •
żujących innyeh kolegów do u- | wypłacanych diet 1 opóźnienia 
trzymania tempa pracy. Wyko- j w  realizacji planów predukcyj- 
nanie tych uchwał w wielu w y- j nycn. ^
padkach stało się ambicją ro- 1 Organizacja partyjna p.z,y

warsztatu. Również klęską ko­
lei gdańskiej stało się tzw. zry­
wanie pociągów- Powoduje je 
zła praca maszynisty, pomocni­
ka, spinacza lub warsztatów, 
które wypus.zczają wagony i 
parowozy na linię. Przodowni­
cy muszą obecnie położyć naj­
większy nacisk na podniesie­
nie poziomu wykonania robót 
przez załogi i rozwinięcie systo 
matycznego szkolenia kadr fa­
chowców i młodzieży wchodzą 
cej do zawodu. Konieczne jest 
również, by instruktorzy Gdań­
skiej DOKP częściej odwie­
dzali parowozownie i drogą

Nowy numer pisma
O  trw ały pokój — o demokrację ludowq

. ____.  ______ _ 1 ,  t A u  - i ł l ,  n r w n —f t W f l f l z p m S  I C h  3 -JJ
Nowy, trzeci z kolei w tym re­

ku numer organu Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycznych i 
■Robotniczych ,,0 trwały pokój, o 
demokrację ludową" wiele miej­
sca poświęca zagadnieniom gospo­
darczym państw europejskich. _ 

Artykuł wstępny zajmuje się 
problemem budów SQ«P°<^rki 
socjalistycznej w państwach de­
mokracji ludowej. ..Kraje demo­
kracji ludowej przystąpiły do bu­
dowy podstaw socjalizmu — 
stwierdza artykuł. Budowa gospo­
darki socjalistycznej oznacza lik ­
widację resztek produkcji kapita­
listycznej, stworzenie warunków 
dla przejścia produkcji drobnoto- 
warowej na tory socjalizmu, oraz 
likwidację wszelkiej możliwości 
nawrotu stosunków kapitalistycz­
nych . Aby dokonać tego należy 
nadewszystko wzmocnić ustrój de­
mokracji ludowej, która spełnia 
funkcję dyktatury proletariatu o- 
raz zorganizować i wciągnąć je­
szcze bardziej masy do dzieła bu­
downictwa socjalistycznego .

Jednym z podstawowych wsrun 
ków realizacji tych zamierzeń 
jast ścisła współpraca gospodar­
cza państw demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim. Zadanie 
to spełni utworzona w styczniu 
br. na konferencji w  Moskwie 
Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. . __ .

Omawiany numer pisma zamie­
szcza obszerny artykuł tow. Szy- 
ra, poświęcony zagadnieniu współ 
pracy gospodarczej między pań­
stwami demokracji‘ ludowej a
Związkiem Radzieckim. .

Tow. Szyr podkreśla, ze gwa­
rancją rozwoju gospodarczego 
państw« demokracji ludowej jest 
współpraca ¡ze Związkiem R&-

Ostatnio podpisana umowa prze- I stów dla przeprowadzenia ich a-
_ . 1 , „ i  4.a, , ,  _ cfrpcvwmvph h wwiduje wzrost obrotów tiandlu 

wych między naszymi krajami o 
35 proc. w stosunku do roku ubie­
głego Dostawy obustronne obli­
czone są na 715 milionów rubli, 
nie wliczając w to urządzeń prze­
mysłowych, dostarczonych Polsce 
w ramach umowy kredytowej.

O rozwoju gospodarczym Buł­
garii pisze tow. D. Terpeszow. 
członek Biura Politycznego KG 
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej. Plan dwuletni, będący pierw­
szym etapem gospodarki planowej 
w Bułgarii, został w pełni wyko­
nany. Obecnie Bułgaria wkracza 
w okres realizacji planu pięciolet­
niego. „Głównym celem tego pla­
nu — pisze tow. Terpeszow — jest 
położenie podstaw pod budową 
socjalizmu za pomocą dalszego u- 
przemysłowienia kraju, elektryfi­
kacji, zaopatrzenia rolnictwa w 
maszyny oraz wprowadzenie w ży 
cie spółdzielczości produkcyjnej“.

W ostrym kontraście do rozwi­
jającej się gospodarki państw de­
mokracji ludowej stoi gospodarka 
państw europejskich uczestniczą­
cych w planie Marshalla. Tow. 
Duclos, sekretarz KC KPF, w  ar­
tykule zatytułowanym „Francja w 
jarzmie planu Marshalla“ kreśli 
sytuację gospodarczą tego kraju, 
rządzonego przez reakcyjną klikę, 
całkowicie uległą amerykańskie­
mu dyktatowi. „Plan Marshalla 
nie jest planem odbudowy — 
pisze tow. Duclos — ale planem 
przygotowań wojennych, planem, 
który skazuje naród na poważne 
trudności oraz na ponoszenie cię­
żarów wynikających ze stale ros­
nących wydatków wojennych".

gresywnych celów
Numer zawiera również arty­

kuł tow, Constantinescu, cjłon- 
Biura Politycznego KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej, na temat 
osiągnięć rumuńskich na prze­
strzeni ubiegłego roku, artykuł 
tow. di Vittorio, generalnego se­
kretarza Włoskiej Konfederacji 
Pracy, o międzynarodowej soli­
darności mas pracujących świata, 
oraz artykuł tow. Gildmana, dy­
rektora czechosłowackiego Insty­
tutu Ekonomicznego, o proble­
mach planowania w krajach de­
mokracji ludowej. W numerze 
tym znajdujemy również prze­
mówienie tow. Pofepielowa^ wy­
głoszone w Moskwie w związku 
z 25 rocznicą śmierci Lenina.

W dziale informacyjnym na 
podkreślenie zasługuje notatka o 
rozwoju prasy partyjnej w Polsce.

których ok. 20 różnych pomy­
słów pozwala na zaoszczędze­
nie w  ciągu roku ok. 60.00(1 ro- 
boczogodzin, wartości 4 mii. zł. 
Do bardziej pomysłowych udo­
skonaleń należy ulepszenie 
przyrządu do frezowania róż- 
nyćh płaszczyzn równocześnie, 
ulepszenie metody szlifowania 
czopów, przyrządu do wierce­
nia ścian sitowych itp. W yróż­
nili się w  tym dziale przodow­
nicy pracy —  Kamiński, Ja­
błoński, Woźniak, Jastrzębski i 
wielu innych. Dzięki pomysło­
wości robotników czas wyko­
nania naprawy głównej paro­
wozu skrócono o 3.000 godzin, 
wagonu zaś o kilkaset godzin. 
W  każdej dziedzinie niemal za­
obserwować się daje skrócenie 
czasu produkcji. Podobnie dzie­
je się w  innych warsztatach. 
Ob. Dzierżanowski wynalazł 
przyrząd do obracania kadzi 
wodnych, ob. Ernest —  przy­
rząd do rew izji cylindrów ha­
mulcowych, jeden z robotników 
zastosował nowy uchwyt w ier­
tła, co daje ok. 400.000 zł oszczę 
dnośai rocznie itp.

Niestety wiele pomysłów, któ 
re mogłyby przy praktycznym 
zastosowaniu przynosić olbrzy­
mie korzyści, czeka na zatwier­
dzenie w  Komisji Współzawod­
nictwa Pracy, u władz kolejo­
wych lub u niektórych referen­
tów Dt>KP. Przodownicy pra­
cy, których największą troską 
jest rozwój warsztatów kolejo­
wych domagają się, aby czas. 
realizacji pomysłów robotni­
czych był skrócony do mini-

(m)m u m .

[Dorobek Kongresu Zjednoczeniowego 

KPP -  rewolucyjna pariia
polskiej klasy robotniczej

.Jeśli zjednoczenie, nasze przygotowała walka „Wielkiego 
Proletariatu", SDKPiL i rewolucyjnych. jeAnolitoponlowych 
soc jalistów — to nade wszystko w ym ierne  należy wkład K P  , 
która w ówczesnych warunkach stanowiła ośrodek kry stali 
zacyjny jedności politycznej, polskiej klasy robotniczej na
zie marksizmu-leninizmu“ (Bierut). _ .

KPP była od chwili swego powstania w 1918 r, partią waiKi 
„ władzę polityczną klasy robotniczej. Wnosząc lenuuzm do pol- 
skie-m ruchu robotniczego, mobilizowała masy ludowe do walki 
o obalenie kapitalizmu pod hasłem dyktatury proletariatu. Dzię­
ki działalności KPP, Rady Delegatów Robotniczych, powstałe 
w pierw“ ?  miesiącach niepodległości prawic we wszystkich 
wieks-ycb ośrodkach robotniczych, stały się wbrew prawicy
p ffnarT ędz em walki przeciwko wojnie i terrorowi prz^iwko
polityce antyradzieckiej, stały się narzędziem walki o wUdzę 
nroletariatu w Polsce. KPP wychowywała polską klasę robot- 
nicza w duchu rewolucyjnej jedności i w duchu proletariackie­
g o ‘internacjonalizmu. W 1819/29 walczyła przeciwko najazdowi 
na S u b H k f radzieckie, a przez cały okres drugie, mepodlegio- 
śei zapoznawały masy z osiągnięciami budownictwa socjalistscz- 

.nego narodów radzieckich. KPP zawsze prowadziła
nieugięta walkę o włączenie Polski do międzynarodowego

„ o S S k l »  « * !  M S t ó l m Sstwa d- przyjaźni między narodem polskim 
Rad“. (Bierut). . .

Wepchnięta w podziemia nielegalności KPP *awwo stała na 
czele wielkich klasowych bojów polskiego
dziła go do walk ekonomicznych w wielkich strajkach, mrjea 
krotnie przekształcających się w strajki powszechne, 
porywali do tej walki szerokie masy uczciwych rrtotnU*« p 
pesowców, realizując rewolucyjny jednolity front “ ń dołu 1 wpły 
wając w ten sposób na wyodrębnianie się i rozwajan e lewico 
wego nurtu robotniczego w PPK  Stojąc na czele masowych walk 
klasy robotniczej komuniści zawsze łączyli żądania ekonomicz 
ne z politycznymi. Po przewrocie majowym w  1830 r. ivPP, 
która w pierwszej chwili popełniła poważny błąd popiermc 
ten przewrót, natychmiast się z tego błędu wycofuje, ujawnia 
faszystowski charakter przewrotu i wzywa lud P ^ eu ją cyd  
walki przeciwko sanacyjnej dyktaturze. W ęozmejszym okresie 
walczy przeciwko faszyzacji żyda w Polsce, ’przeciwko rządowi 
terroru więzień i Berezy, o amnestię dla więźniów politycznych, 
przeciwko faszystowskiej Konstytucji i Ordynacji Wyborczej. 
Po dojściu Hitlera do władzy KPP walczy o stworzenie szero­
kiego antyfaszystowskiego frontu ludowego z ^lasą robotniczą 
na czele, wciąga do niego podstawowe masy chłopskie, reaiizu 
jąc sojusz robotniczo-chłopski, wciąga do mego postępową część 
inteligencji pracującej i wyrasta w ten sposob na wodza wszy­
stkich krzywdzonych, uciskanych i upośledzonych. pow oda  
pod hasłami pracy dla robotników i ziem, dla cliłopow, pod ha­
słami pokoju i wolności, zerwania z prohitlerowsfcą polityką 
zdrady narodowej, wkroczenia na drogę współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim. W ten sposób komuniści okazywali się praw­
dziwymi patriotami walczącymi o rzeczywistą niepodległość.

Wzorem ideologicznym i organizacyjnym była dla KPP par­
tia Lenina-Stalina — WKP (b). Wróg klasowy zdawał sobie spra 
we z siły ideologicznej i organizacyjnej KPP i zwalczał ją naj­
ostrzejszymi środkami terroru, a wiedząc, że najcięższe represje 
nie zdołaja złamać bohaterstwa komunistów, użył prowokacji. 
Nasyłani przez Piłsudskiego agenci rozsadzali partię od we­
wnątrz, wydawali w ręce policji najofiarniejszych ludzi, Prze­
niknięcie wrogiej agentury do kierownictwa spowodowało roz­
wiązanie KPP w 1938 r. . ,

Mimo początkowych i czasem powracających błędów I od­
chyleń sekciarskich (dziedzictwo SDKPiL) i prawicowych (dzie­
dzictwo PPS-lcwicy) była KPP w polskim ruchu robotniczym 
partią prawdziwie marksistowsko-leninowską, partią rewolucji 
proletariackiej, partią nieugiętych bohaterów walki o socjalizm. 
,Dlatego też doświadczenia KPP, jej zmagań, błędów i osią­
gnięć powinny się stać bliskie dla każdego członka nas.ej Z je­

dnoczonej Partii", (Bierut).

Koło partyjne CZPPW w Gdańska
WvboiY delegatów na konferencją miejską
”  *  *  . . , . v.i. i -jak zlikwidowanie l
Zabrudzeni pyłem węglo­

wym, w roboczych ubraniach* 
przetłuszczonych oliwą i. sma­
rem, prosto od przeładunków, 
przybyli dci św ietlicy na ze­
branie- _ ,. . ,

Jeszcze niedawno różniła ich. 
legitym acja partyjna „niebie­
ska” czy „czerwona . Dziś w 
Zjednoczonej Partii, w jedne? 
wspólnej rodzinie robotniczej, 
młodzi i starzy, ładowacze i

gło być mowy o utrzymaniu nie 
zależności gospodarczej lycn 
państw, o potężnym wzroście pro­
dukcji i znacznej poprawie bytu 
mas pracujących. ,

Przykładem wszechstronnej, bez
interesownej i trwałej pomocy z.e 
strony Związku Radzieckiego są 
stosunki jego gospodarcze z Polską, 
datujące się od pierwszej chwili 
wyzwolenia naszego unju a roz­
wijające się coraz intensywniej-

r ------  -  • . „Wmv. R,_ Tow. Otto Grotewohl, przewód- ------------1.
współpraca ¡ze Związkiem a niczacy SED w artykule zatytu- tregierzy I/ P R -o w cy  zakin- 
dzieekim, pomoc dla tych państw owa^ m imperializm amerykań- j dów C Z PPW  w Wisłoujseiu, 
ze strony wielkiego kraju socp, ^  odbudowuje niemiecki rnilita- I zasiedli w zg 
zmu. Bez tej współpracy ryzm« denfaskuje podstępną gre

amerykańskich włhdz w  Niem­
czech Zachodnich, które pod pła­
szczykiem „niewinnych“ organi­
zacji organizują czysto wojskowe 
formacje.

Naczelnym zadaniem mas pra­
cujących Niemiec — pisze tow.
Grotewohl — jest przeciwstawie­
nie się remiiitaryzacji i walka o 

; tę, aby nigdy więcej naród nie 
i był narzędziem w ręku roonopoli-

Mocno skrytykowano fakt. 
że w kuchni, która przygoto­
wuje 100 obiadów dla pracow­
ników- korzystających ze sto­
łówki, zatrudnionych jest az 
10 osób.

Gorąca dyskusja wykazała, 
że kolo partyjne żyje sprawa­
m i zakładu pracy, że proble­
m y interesujące ogoł pracow­
ników nie są mu obc.e. Koło 
partyjne zanotowało już na

jak zlikwidowanie kradzieży, 
zamknięcie wszystkich szyn­
ków na W isłoujściu itd.

Realizując sojusz robotniczo- 
chłopski, robotnicy zak/adow 
nie tylko zobowiązali się tlo 
cpieki nad ośrodkiem maszy - 
nowym Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej w Nowym 
Stawie, ale opiekę tę wykonali 
dostarczając rolnikom — człon 
koni Spółdzielni, kopacz tu; c(o 
ziemniaków, roztrzęsiarkę de

jednoskibowy. W  ten sposób 
realizowany sojusz rpbocznięzo 
chłopski bezpośrednio zbliża 
do siebie robotnika i chłopa. 
Robotnicy CZPPW w Wisło- 
ujściu dobrze rozumieją jego 
znaczenie. . ..

Po wyczerpaniu dyskusji i 
uroczTstynj, rozdaniu wkładek 
do legitymacji partyjnych, de­
legatem na konferencję miej­
ska wybrano tow. Orana, zna­
nego aktywistę, przewodmezą-narty ine zanotowało już na ziemnia ków, rozirzęsia ikc u«, i j  w . .

swoim koncie kilka osiągnięć, siana, bronę talerzową i pług ' cego Rady Zakładowej. (G)

Wystowo „Kmj I. Koasr«“ W m m ®  Ncrodęwym,

zasiedli w zgodnej gromadzie, 
by wybrać delegatów na kon­
ferencję miejską. ,

Ponad 100 członkow_ koia 
Nr. 5 przybyło na to zabranie 
Po referacie I I  sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego tow. M isi 
nika, zaczęto omawiać w dys­
kusji najważniejsze sprawy.

Mówiono o nowej siatce 
płac, korzystnej dla robotnika, 
o szeptanej propagandzie re­
akcyjnej, której ulegają nie­
liczne, chwiejne, niewyrobione 
jednostki, o produkcji, o wspoi 
zawodnictwie w pracy, które 
powinno ceckowac przede’ 
wszystkim wzajemna pomoc 
robotników w pokonywaniu 
trudności.

Poruszano sprawę , niektó­
rych biurokratycznych posu­
nięć dyrekcji. Robotnicy nic o- 
trzym ali do dziś dnia należny eh 
pieniędzy za zwrot przejaz­
dów do miejsca pracy, zagwa­
rantowanych umową zbioro­
wą, dyrekcja zakładu powin­
na jak najszybciej zwrócić je 
robotnikom, nie tłumacząc się 
takimi, czy innymi względami.

Dyskutowano na temat o- 
szozędności i zwrócono uwagę 
na stołówkę. Rada Zakłado­
wa przy współudziale aktywu 
partyjnego musi przeprowa­
dzać stałą kontrole stołówki 
nie dlatego, że poddaje się w 
wątpliwość uczciwość kierow­
nika, ale dlatego, że robotnicy 
chcą wiedzieć, jak gospodaru­
ję się tal pieniędzmi.

ZARZĄD MORSKIEGO ZWIĄZKOWEGO KLUBU 

SPORTOWEGO W GDYNI

zawiadamia, iż ani» « •  49 0 5<>a*- « ‘ taj, ohydzie 
się w sali Związku Marynarzy przy ul. Węglowej 23

Walne Zebranie Klubu
na które zaprasza wszystkich członków. W programie 
Walnego Zebrania między innymi przewiduje się wy­
bór nowego Zarządu Klubu. Do godz- «- te j nastąpi 
przerwa, po której odbędzie się ZABAWA TANECZNA 
dla wszystkich sportowców oraz członków „Morskie­
go*. z ,K.s, w Gdyni w sali wyżej wspomnianej-

p a ń s t w o w e  p r z e d s ię b io r s t w a  .b u d o w l a n e
ZJEDNOCZENIE WYBRZEŻA 

ogłasza konkurs
stanowisko Dyrektora Oddziaiu Nr. 8 „Budowlane­

go“ w Elbiasu. Wymagane kwalifikacje: wyisze wy- 
Ssztatcenle techniczne, kilkuletnia praktyk* zawodowa 

r S S  stanowisku, znajomość prac adm.r,.- 
shacyjno^- finansowych i posiadane uprawnienia bu- 
dowlane. , . ,

Zgłoszenia z odpisami dokumentów do dnia 1 marca 
U|g r. P.P.B. ZW. Sopot, ui. 1 Maja Ż8.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE 
ZJEDNOCZENIE WYBRZEŻA

poszukuje
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH - BILANSISTOW

na Gdynię, Gdańsk i Ohztyn.
Zgłoszenia P.R.E. ZW. Sopot, I-go Maja « .  — Wy­

dział Personalny. 488'c

Przedsiąbioistwo Budownictwa Frzemysiowego Nr 7 
w  Gdańsku, z siedziba w  Oliwie nl. Pia­

stowska 4, tel. 428-31
o zasięgu działania na woj. gdańskie i pomor, 

ZATRUDNI NATYCHMIAST - LUB PÓŹNłlJt
1. Kierownika Oddziału Planowania i Orga­

nizacji.
2. Inżynierów i techników na stanowiska 

kierownicze w biurze i samodzielne kie­
rownictwa robót.

3. Mistrzów i majstrów budowlanych.

Podaje ąię do wiadomości, żę Biura Wydziału Han­
dlowego powszechnej Spółdzielni Handlowej „ZGO­
DA'“ w Gdyni, mieszczące ?ię dotychczas przy ulicy 
Władysława IV Nr. 17 oraz Biura Wydziału Finanso­
wo - Obrachunkowego Si* P*?? bb Staro,-
wiejskiej 37 -
gOŚTAŁY RR^RNIEgJONĘ BG LOKALU PRZY Ul. 

ABRAHAMA NR. 15.
Obecne telefony Wydziału Handlowego -  Nr.S7-74, 

Wydz. Finansowo - Obrachunkowy. Sekretariat Ni. 
48-OS, Buchalteria — Nr. 34-58. 47411

O G Ł O S Z E N I A  d r o b n e

ZGUBIONO kartG BKU Sta-
pogard, Sobisz Franciszek 
dziatki Staszica, Tczew. 471 
z g u b io n o  legitymację 
stelą PPS, Kapela ęńeęn, 
Ribląg,' Rątusęowa 7. «3
ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa stałego, od­
cinek zameldowania na 
nazwisko Piotr Engler —
rezsw, ui. »7 »tyeajta sr, t»t

ZGUBIONO zaświadczenie 
staję na nazwisko Antoni 
Wyczling, SRwfoy, powiat 
Tczew,
z g u b io n o  kartę rejestra­
cyjną RKU, odcinek zamel­
dowania na nazwisko Szcze- 
pe-nowski Izydor, żarn. Zuk- 
ęgyn, pow. Gdańsk. «9
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“  '“ S Ï ! ”  REKORDY ŚWIATA UZYSKANE W POLSCE
M”ski.o. "P! r n™ " „ przez Dumbadze i Andrejewą zostały zatwierdzone przez ÂIFADziś w

godz, 19 odbędzie się ciekawy 
towarzyski piecz bokserski w saii 
"rzędu Zatrudnienia na Grabow­
cu między. drużyną „Morskiego“ 
ZKS, która po zwycięstwie nad 
„Kaszubią“ w stosunku 12:4 za­
kwalifikowała się do klasy A, a 
drużyną „Pomorzanina“ % Toru­
nia.

W ramach tego meczu dojdzie 
do ciekawych pojedynków, m, in. 
reprezentanta Pomorza w wadze 
muszej Piwońskiego z Łe'ved-ńń- 
skina, Zakrzewskiego z .Ostrow­
skim oraz przedwojennego repre­
zentanta Polski Weznera z Kry- 
szewskim lub Potockim.

Należy spodziewać się również 
pięknej walki w-.wadze- lekkiej 
między Brzeskim i Zelką. W  wa­
dze koguciej Milkę, będzie miął' 
ciężką przeprawę z Kamińskim, 
który rozporządza silnymi: ciosa­
mi z obu rąk.

Jak z powyższego wynika, męcz 
zapowiada się ciekawie i zwycię­
stwo leży w 
skiego“ .

r ^ ^ a r o d o w w  Związek F męskich i żeńskich. Między 
.Lekkoatlety czny ustalił nową innymi uznane zostały ręko r 
listę światowych rekordów I dy osiągnięte przez zawodnicz

ieikie zainteresowanie
występem keaytareł i keszykany stołecznych na Wybrzeżu

W niedzielę, dnia 13 b m .' w  biecej, która pretenduje do tytu- 
sali Zarządu Miejskiego w Gdań- 1 
sku rozegrane zostaną zawody to 
warzyskie w  koszykówkę między 
drużynami K. S. ZZI-C „Polonia“
Warszawa a K. S. ZZK „Geda- 
nia“. Przewidziane są spotkania 
drużyn kobiecych, męskich i ju­
niorów. Szczególnie interesująco 
zapowiada się start drużyny ko­

łu mistrza Warszawy. W druży­
nie męskiej wyróżnia się Jaźnic- 
ki, który jako członek grupy re­
prezentacyjnej . koszykarzy udaje 
się bezpośrednio z Gdańska na 
trening do Budapesztu. Początek 
zawodów o godz. 10,00,

ki radzieckie podczas tournee j  
w Polsce. Odnosi się to do re~ j- 
kordu w pchnięciu kulą An- | 
drejewej. która rzuciła 14,39 ; 
in. Drugi rekord został usta- j 
nowiony przez doskonalą dys»- j 
koholistkę Dumbadze rzutem i 
52,83. Wszyscy pamiętają wy- i 
stęp lekkoatletów radzieckich j 
w Gdańsku i należy się spo- : 
dziewać, że w roku 1949 wię-1 
eej nazwisk zawodników ra- ¡' 
dzieckich znajdzie się na li- i 
śeie rekordzistów świata. I

Wytwórnia nart S'anislowa Zubka w Zakopanem produkuje narty specjal­
nie aia zawodników. Obecnie GUKF zamówił 60 par nart specjalnych 
(skokowych, zjazdowych, biegowych} dla zawodników, któ/zy wezmą udział 

■ w zawodach o „Puchar Tatr“ .
Na zdjęciu: 'gięcie dubów nart w specjalnej rozgrzanej formie.

AIB‘a postanowiła unieważnić
12 werdyktów olimpiady londyńskiej

Międzynarodowy 
możliwościach „M or-1 Bokserski musiał

(r)

„W arta“  mistrzem okręgu
w koszykówce żeńskiej

POZNAŃ PAP. Rewanżowe 
spotkanie o mistrzostwo okręgu 
klasy „A “ w piłce koszykowej dru 
żyn żeńskich, między zeszłorocz­
nym mistrzem okręgu „Warta“, . 
a zespołem poznańskiego AZS-u, , 
zakończyło się zasłużonym zwy- j 
cięstwem drużyny „Warty“ w sto- i 
sunku 22:17 (11:10).

Dzięki wygranej „Warta“ zdc- 
była tytuł mistrza okręgu i re .! 
prezentować będzie okręg poznaó j  
ski w mistrzostwach Polski.

Związek 
sią ugiąć

pod pręgierzem opinii publi­
cznej w związku ze skandaliez 
nymi, orzeczeniami sędziowski­
mi na zawodach bokserskich 
w ramach Olimpiady Londyń­
skiej. AlB-a postanowiła unie-! tego nie wiemy jeszcze, czy 
ważnie 12 werdyktów zapad- '¡Kolczyńskiemu i Szymurze zo- 
łyeh na Olimpiadzie. Ze j stanie przyznana moralna sa- 
względu na. wyraźne skrzyw- I tysfakcja.

dzenie dwóch polskich zawod­
ników Szymury i Kolczyń­
skiego, sprawa ta jest dla nas 
bardzo istotna. Związek nie 
zawiadomił jeszcze zaintereso­
wanych krajów o swoich po­
szczególnych decyzjach i dla-

Przyjeżdżającym do Tolk­
micka rzucą się w oczy prze­
de wszystkim nowoczesny ob­
iekt przemysłowy położony w 
pobliżu stacji kolejowej. To 
Zakłady Wytwórcze Przetwo­
rów Owocowych, należące do 
Centrali Spółdzielni Ogrod­
niczej. ‘Setki różnej wielkości 
beczek, otaczających budynek 
fabryczny., oraz ruch przy 
ekspediowaniu towaru wska­
zują, że tętno pracy jest zna­
czne.

Kierownik produkcji, tow. 
Śmierzehalski i sekretarz- Ra-

KFWELVCJA MISTRZOSTW 
TENISOWYCH W  SZTOKHOL­

MIE I KOPENHADZE! .

WÆ I i  C Æ Y T E L N M C Y  S * t IJ L Ą

A rc h iw u m  P a ń s tw o w e  w  G d a ń s k u
zwraca się z apelem do społeczeństwa

Miody Duńczyk Kurt Nielsen, który i 
ma na rozkładzie zawodników fej 

miary, jak Parker i Patty, 1

Starożytna księga — zabytek 
archiwalny, dająca świadectwo 
o polskości Ziem i Pomorskiej, o 
której już niejednokrotnie pisa­
liśmy, została ■przez naszą reda­
kcję przekazana do Archiwum  
Państwowego tu Gdańsku.

Poniżej drukujemy list, który 
otrzymaliśmy z Archiwum.

Archiwum Państwowe w Gdań 
sku otrzymało 3 lutego rb. prze­
kazany przez redakcję „Głosu 
Wybrzeża“ cenny rękopiśmien­
ny zabytek archiwalny, mianowi 
cie księgę zapisek pastorów ko­
ścioła ewangelicko-reformowa­
nego w Żwartowie, wsi powiatu 
lęborskiego, z lat 1677 — 1819. 
Księga ta zawiera spisy ochrz­
czonych, zaślubionych i zmar­
łych, przeważnie polskich miesz­
kańców Zwartowa i okolicy, w 
większości małorolnych i służby 
folwarcznej w majątku I na 
zamku rodziny v. Krekov-Kro- 
kowskich w Żwartowie.

Księga ta okazuje się bardzo 
cennym źródłem historycznym, i 
które będzie mogło być owocnie 1

wykorzystane przy pracach ba­
dawczych nad dziejami elemen­
tu polskiego na Pomorzu i ba­
daniem stosunków społeczno- 
gospodarczych w tej części daw­
nych ziem polskich.

Kierownictwo Archiwum Pań­
stwowego w Gdańsku dziękując 
Urzędowi Bezpieczeństwa Pu­
blicznego.', w Lęborku za zabez­
pieczenie tego dokumentu i re­
dakcji „Głosu Wybrzeża“ za od­
danie go do zbiorów Gdańskiego 
Archiwum Państwowego apeluje 
jednocześnie za pośrednictwem 
Redakcji do społeczeństwa pol­
skiego na Wielkim Pomorzu, aby 
rozproszone skutkiem działań 
wojennych i przez Niemców w 
różnych miejscowościach Pomo­
rza zdeponowane, a znajdujące 
się w posiadaniu osób prywat­
nych lub instytucji i władz sa­
morządowych materiały archi­
walne, dokumenty i dawne księ­
gi urzędowe przekazywali wzglę 
dnie zgłaszali do Archiwum Pań 
stwowego w Gdańsku (ul. Wały 
Piastowskie 5) jako do właści­
wej placówki służby arehiwal-

N a  okrętach GAL-u jada się
m  T a lH m lch n a e

Z  podobnym rezultatem pra­
cuje w tym samym dziale tow. 
Irena Czarnecka, Tow7. Celina 
Płaskowiez przy gotowaniu 
dżemów uzyskuje 116 proc. nor 
my. Tow. Irena Antczak przo­
duje w trudnej pracy rozlewa­
nia soków do maszyn. Przodo­
wnikami pracy są również pa 
kowacz ob. Próchniało, ślusatz 
— mechanik tow.' Kalwaczyń- 
sld.

Tow. Żkpaiski, który jest. 
członkiem Kom,' Miej. PZPR. 
radnym miejskim . i sekreta­
rzem Rady Zakładowej pracu­
je przy zacierach pulp i opo­
wiada nam z zadowoleniem, że 
w jego dziale produkcyjnym 
osiągnięto w ubiegłym sezonie 
o 100 proc. większą wydajność, 
niż w roku poprzednim.

Zdolność produkcyjna Prze­
tworów Owocowych w Folk- 
mleku, wynosi około 20 ton na 
jedną zmianę. Z taką wydaj­
nością ..pracuj ą Zakłady pod
czas. Rezonu,...kiedy zatrudnia
się około -150 'robotników.

Hale produkcyjne posiadają, 
dużo światła i utrzymywane 
są we wzorowej czystości Wy­
czuwa się poprostu, że praca 
jest tu harmonijna, wydajna i 
przyjemna, (ez)

nej, powołanej do gromadzenia, 
porządkowania wszelkich mate­
riałów archiwalno-żródłowych i 
udostępnienia ich día potrzeb «-  
rzędów, obywateli i . nauki.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
KOŁO PZPR  W PARSZKO- 

W IE. — Sprawą waszą zajęliś­
my się i po wyjaśnieniu u władz 
'miarodajnych, zamieścimy odpo­
wiedź iu „Głosie Wybrzeża“.

K. W., NOWA WIEŚĆ kolo 
Lęborka. — Aikt. nie może za­
kłócać spokoju uczciwego -oby­
watela, dlatego słuszną waszą 
skargę przesłaliśmy do rozpatrzę 
nia M. O.

Ob. F. KUREK, STARY LAS, 
POW. STAROGARD. Bardzo dzi$ 
kujemy za podanie nam przy­
kładów szkodnictwa gospodar­
czego. Opisywany przez Was wy 
gadek musimy jednak spraw­
dzić, a wtedy opublikujemy i na­
piętnujemy rui łamach naszego 
pis r/lil.

Ob. BOGDANOWICZ. — Zaję­
liśmy się już opisywaną przez 
Obywatela sprawą niewłaściwe­
go rozdziału miejsc w ośrodkach 
wypoczynkowych. Odpowiedź za­
mieścimy w najbliższym czasie.

dy Zakładowej, oraz przodo­
wnik pracy tow. Zapalski u- 
dzieła ją, nam informacji.

lakłady tolkmickie jedyne 
prawię na Wybrzeżu Wschod­
nim, nietknięte ..zębem woj­
ny , najwcześniej rozpoczęły 
produkcję i należą do najwięk 
szych przetwórni tego rodzaju. 
Produkuje się marmelade, 
dżemy, sold, owocowe i pa­
sie pomidorową. Surowca do­
starcza cała Polska szczegól­
nie Dolny Śląsk, gdzie przy 
bogatym sadownictwie brak 
jest fabryk przetworów .owo­
cowych.

Zakłady . zaopatrują sektor 
spółdzielczy i państwowy, oraz 
okręty GAL-u. Kierownik pro­
dukcji z dumą podkreśla, że w7 
listopadzie eksportowano do 
Anglii 9 ton pulpy truskawko­
wej, którą uznano za najlep­
szą ze wszystkich produko­
wanych w Polsce.

Praca w, : Zakładach„oparte 
jest w dużym stopniu na wspó- 
zawodiiictwie pracy Ob., ■Szu.r 
bertowa uzyskują przy goto­
waniu marmelady 117 proc. 
normy. Zręczność i sprawność 
przy obsłudze maszyny zwraca 
na jej pracę powszechną uwa­
gę-

S p o ty k a m y  się w szy scy

na S a  i  u S z t u k i
dzisiaj o 21-ej w Grand-Hotelu

3  l í a  E r e n b u r g

B L I H Æ / %

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (114
W kilka dni później Anna nocowała u profesora Du­

mas. Starała się przychodzić do niego jak najrzadziej, 
bała się, żeby go nie narazić. Ale Jakub poplątał adresy, 
Anna nie wiedziała, gdzie się podziać i przyszła do profe­
sora. Dumas ucieszył się:

—  Żyję, jak borsuk. Gdyby nie radio, to możnaby się 
powiesić. No, co pani powie. Ten zwariowany frajter posta­
nowił we wszystkim kopiować Napoleona. Wyobrażam 
sobie, jak oni tam zimują!... Latem przychodził do mnie 
jeden bałwan, w pewnym sensie kolega — antropolog, nau­
kę porzucił, postanowił miasta zdobywać. Wstąpił do innie, 
gdzieś tam ich wysyłano, a między innymi takich rze­
czy nagadał, że go wyrzuciłem. Dobrze byłoby się przypa­
trzeć, jak maszerują spod Moskwy... Rosjanie -— to zu­
chy! Myśmy się przewalili i to jak jeszcze, a oni wytrzy­
mali. Inaczej*idą sprawy, kiedy naród jest zjednoczony. 
A  my nawet narodu nie mamy. Petain ściska rękę tego ich 
psychopaty, a oni tymczasem zabijają uczniaków. Jeden 
donosi na drugiego. Ja nawet nie wiem, jakich mam są­
siadów. Ludzie obawiają się ze sobą rozmawiać. Czyż to 
naród.. To połówka narodu, a druga znikła gdzieś....

Siedzieli koło małego piecyka. Dumas dorzucił węgla, 
zapalił fajkę, Nieoczekiwanie dla siebie samej Anna po­
wiedziała:

—  Pan nie rozumie, jaki pan jest szczęśliwy! A  ja rze­
czywiście nie posiadam narodu...

Po raz pierwszy w ciągu tego okresu opowiedziała o tym, 
co ją męczyło.

—  Może pan pamięta — jeszcze przed wojną —  Lan-

cier zaprosił między innymi radzieckiego inżyniera. Dy­
skutowane wtedy, czy Rosjanie zdołają skutecznie walczyć. 
Odprowadził mnie, rozgadaliśmy się. Powiedział, że rozu­
mie moje położenie. Ale co on myśli sobie teraz, kiedy 
Niemcy grabią, palą, zabijają... Pan mówi, że macie wielu 
zdrajców, ale pan wie, że zdrajca —  to oznacza, że idzie 
przeciwko narodowi. A  gdzież jest naród niemiecki. Kiedy 
byłam w Hiszpanii, to jeszcze wierzyłam, że mogą się opa­
miętać, widziałam tam innych Niemców. Ilu ich było? Gar 
stka. A  teraz codzień widzę tych, rozmawiam z nimi. Ku­
pują perfumy, chodzą do teatrów, nauczylji się wybierać 
wina... Pewna Francuzka określiła: „robactwo“ , okropne, 
że to jest słuszne! Przecież ja myślę tym ich językiem, ram 
wyrosłam... Nie mogę mieć innej ojczyzny. Ziemia jest, na­
rodu nie ma...

— Bzdura! Jak może zginąć naród. Oszaleli, to jasne. 
A le nigdy nie uwierzę w  to, że Niemcy mają to we krwi. 
Przecież jestem antropologiem, rasistą mnie pani zrobi. 
A  pani kim jest. Niemką czy Australijką? A  ja zachwycam 
się panią, pani rozumie, zachwycam się! Niemcy opamię­
tają się —  jeśli nie zą rok, to za dziesięć lat, napewno się 
opamiętają, będą pracowali, filozofowali, muzykowali. Wte­
dy przypomną sobie o takich, jak pani... Ja pojmuję, pani 
jest przykro, że obecnie jest was niewielu. Ale tego uczą 
w szkole powszchnej —  można utracić żołnierzy, ale nie 
sztandar... Nie jestem komunistą, mam odrębną formację... 
Ale ja wiem, że pani jest komunistką, a to znaczy coś wię­
cej, niż to, że pani jest Niemką. Pochodzenia pani nie w y­
brała... Ja w  Jezusa Chrystusa nie wierzę, a moja mama 
wierzyła... A le kiedy czytam o męczennikach, to nawet 
na mnie to oddziałuje. Ja panią pytam, kto teraz jest zdol­
ny do poświęcenia siebie w imię idei. Tylko ¡. pani współ- , 
towarzysze. Niech pani pamięta —  nie trzeba poddawać 
się melancholii, pani będzie jeszcze potrzebna — właśnie 
tam... A  teraz Marie pościeli pani, a i grzałkę trzeba dać 
do łóżka, bo tu psie zimno...

Dumas przemawiał tonem zrzędzącym, sapał fajką; An­
nie ulżyło po wysłuchaniu tego gniewnego, dobrego głosu.

Prędko zasnęła, a rano wydawało się jej, ża wczoraj, przed 
zaśnięciem, płakała. Dumas uściskał ją na pożegnanie.

—  Niech pani będzie ostrożniejsza !— .siebie oszczędza..
Anna wstąpiła do Gilétà, u którego/-chowała mundur

„szarej myszy“ . Wieczorem tańczyła z esesmanem. Na­
stępnego dnia wysiedziała się sześć godzin w kinie na po­
lach Elizejskich. Nie szło. jej. Była już zdecydowana zre­
zygnować z zadania, ' kiedy piątego dnia tańców, flirtów, 
kolacyjek i gorączkowych poszukiwań, poznano ją z kapi­
tanem Kolie, zastępcą Schellera. Kapitan miał błękitne, 
wzruszające oczy krótkowidza i człowieka roztargnionego. 
Anna była niezwykle podniecona, , żądała szampana, to 
śmiała się, to znów ufnie ściskając rękę kapitana szeptała:

— Jestem taka szczęśliwa, że pana poznałam! Jestem w 
Paryżu bardzo samotna... Ja nie jestem żołnierzem jak 
pan, jestem słabą kobietą, straszno mi tutaj...

—  Czego się pani boi? Bombardowań?
—  Nie, terrorystów.,
—  Nie ma co się ich , obawiać, podwinęli teraz ogon. 

Jeszcze kilka operacji —  i pani zapomni, że kiedyś istnie­
li... Podpułkownik Scheller umie z nimi rozmawiać...

—  To z pewnością bohater... Bardzo pragnęłabym go 
.zobaczyć! Zdaje się, że nie jest już młody...

—  Ostrożnie! —  Kolie roześmiał się. — Jestem zazdro­
śnikiem. A  Scheller może jeszcze pokusić się o każdą 
dziewczynę. Jeżeli zaprzyjaźnimy się, to pokażę go pani. 
Jest znawcą pięknych kobiet, hawańskich cygar i burgun­
da. Jest codzień w  restauracji „Chez Jean“ , tylko dlatego, 
że tam są doskonałe wina...

Anna skrzywiła się:
..-  Ja również jestem zazdrosna—; nie lubię mężczyzn,

którzy dla wina zapominają o kobietach. Doprawdy, ka­
pitanie, wolę pana... ^

23.
—  Dosiego roku, panie Pepe — uroczyście wygłosił Va­

cher. Ubrany był w czarną marynarkę, sztywny kołnie­
rzyk, krawatkę. Przy stole, oprócz Pepe, siedziały: stara 
gospodyni i Maria. (C. d. n.)

Wydawca R. S. W. „Prasa“ — Redaguje Kolegium. — Redakcja, Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 13—14. — Sekretarz Redakcji w poniedział­
ki, środy i piątki w godz, 11—12. Telefony: Red. Naczelny 315-72, Sekretarz Red. — 318-96. Dział Miejski — 318-61. Centrala — 314-57, 314-58 i 3X0-87 — łączy ze wszystkimi działami. ™= Oddział 
Redakcji W Gdyjd ul, Świętojańska .66, teł, 14.73, przyjmuje codziennie w godz. 9—10. — Administracja: Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11, teł. 316-38, Konto PKO Nr SI-54352.

' - / flęgjl,PGZG «Osa PfjjjiR n ' W-16231


